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Drobne kupiactwo 
| w obawie. 


Około 500.000 warsztatom 
grozi ruina. 


Już od dłuższego czasu w handlu 
w Polsce panuje zastój. Nawet sezon 
jesienny, który jest zwykle okresem 
wzmożonych obrotów, w tym roku za- 
_ wiódł wszelkie nadzieje | przedstawia 
_ się niezwykle krytycznie. Ceny szere- 
= gów artykułów pierwszej potrzeby, jak 
chociażby mydła podniosły się w gó- 
' rę, ceny produktów spożywczych idą 
również w górę, a tu już od 1-go 
= grudnia wchodzi nowa znaczna obniż- 
_ ka płac. 


j 


RENUMERATY: 


Zmniejszenie konsumcji. 


W pierwszym rzędzie zmniejszenie 
konsumcji, postępujące nadal, uderzy w 
= drobne przedsiebiorstwa handlowe, 

chrześcijańskie kupiectwo detałiczne.— 
Tych przedsiębiorstw jest około 430 
a” zatrudniających około miljona 
udzi. 

Centralny Związek Detalicznego Ku 
piectwa Chrześcijańskiego R. P., orga- 
nizacja istniejąca od r. 1926, podjęła 
obecnie obronę tych drobnych przed- 
_ siębiorstw kupieckich, na które obecne 
Bo reformy zwalają się w przytłaczającej 

_ mierze j i 
= „Jak wiadomo, nasz kurs w politvce 


na rolnictwo  Rolnictwu służy oddłu- 
żenie, polityka ceñ idzie silnie w 
kierunku podniesienia wydajności war 
sztatów rolnych, wychodząc z założe- 
nia, że około 70 proc. ludności . 
_ jednak z ziemi. 


Oddłużenie urzędników. 


Spadek konsumcji w znacznej mie- 
_ Tze obcina obroty i dochody. W obec 
_ nej chwili dochodzi już do zagrożenia 
_ Wprost katastrofalnego. 
j bawę diobnego kupiectwa budzi obiet 
nica przeprowadzenia oddłużenia urzęd 
ników państwowych, samorządowych i 
Prywatnych Jeżeli chodzi bowiem o 
oddłużenie finansowe, nie godzi ono 
W kupiectwo, natomiast oddłużenie to- 
 Warowe w ogromnej mierze wpłynęło 

y na skurczenie się obrotów towaro 
wych j oznaczałoby likwidację tychże. 
jeżeli chodzi o stosunki z urzędnikami. 


Kredyty. 


a PICCEWO jednoczące się w` cen- 
Ch nym Zw. Detalicznego Kupiectwa 

rześcijańskiego, reprezentującego 10 
ssak, uważa, że sytuacja obecna wy- 
aga dużych poświęceń wszystkich 
a Społeczeństwa, ale te poświęce- 
dził nie mogą iść tak daleko, aby go- 
PH > podstawę egzystencji. Słusznie 
pa ctwo detaliczne podkreśla, że gdy 
torjów, PY ludności korzystają z mora 
a „ oddłużeń i t d., kupiectwo 
E CAE nawet nie korzysta z 
Aa Si mimo, iż. znajduje się ono 

pa ovo ciężkiej sytuacji. | 
A nie centralne organizacje ku- 
IE detalicznego podjęły prace, 
RA celu stworzenie źródeł bez- 
cia REC kredytu dla kupców. Ak- 
wania t rzająca do praktycznego zreali 
ego celu jest w toku 


Drogi ratunku. 


Kupiectw i 
> [o] RO 
Swyc smi detaliczne, zagrożone w 


RER ja stawach, szuka środków ra- 
Szego zrąci M Z nich jest próba dal- 
€ racjonalizowania systemu : zaku- 
Ee detaliczne pragnie 
$ e do podwyższenia jakości 
> dostarczanych klijentom przy 


doprow 
towaró 


Miesięcznie 'z odnoszeniem 
do domu lub z przesyłką po- 
-—— Ceña pojedyńczego numeru 10 

Pocztowej Kasie Oszczędnościowej Nr. 307.95 
godziny 8 — 10-ej i od 17 — 18-ej. 


gospodarczej nastawiony jest głównie. 


żyje : 


Szczególną o», 


Sroda ania 20 listopada 1935 r. 
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“Wojna włosko - abisyńska. 


rtaszytia POCZIYWa 
opłacona ryczałtem. 


SKIE 


| CENY OGŁOSZEŃ: 


słane 50 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenie 
drobne zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoć* 
ne, tantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. 


fe. 267 


Za wiersz milimetrowy przed tekstam 
40 gr. W tekście, za tekstem I nade- 


Włosi wstrzymali operacje wojenne. -- 'Wypady partyzantów 
abisyńskich. -- Wojna święta przeciw Włochom. 


Pojawienie się oddziałów abi- 
syńskich pod Entiscio. 


PARYŻ. — Kolumna wojska włoskie- 
go, należąca do korpusu gen. Maravi- 
gna, po dwóch zaciekłych potyczkach, 
odrzuciła oddziały abisyńskie poza rze- 
kę Takazze w pobliżu Maitimczet.' 

W okolicach Entiscio pojawiły się 
silne oddziały partyzantów abisyńskich, 
którzy niepokoją wojska włoskie bez 
przerwy. Co chwila dochodzi do krwa- 
wych utarczek. ; 

„ Pojawienie się Abisyńczyków w tej 
okolicy posiada dużą wagę. 

Entiscio bowiem jest miejscowością, 
leżącą między Aduą a Adigratem i zo- 
stała zajęta już przez wojska włoskie 
jeszcze na początku pierwszej fazy o- 
fensywy armji marsz. de Bono. 

Walki toczące się obecnie w okolicy 


tego miasta, świadczą o wielkim zasię: - 


gu i możliwości abisyńskiej partyzantki. 


Wypad rasa Desty z Dolo. 


ADDIS ABEBA. — Ras Desta podjął 
z Dolo nagły wypad na Lughcerrandi i 


zadał Włochom ciężkie straty. 
gubernator 


„x -ASMARA. — Ras Burru, 


północnej Ambary, wyraził chęć przej- 
ście na stronę włoską. 


gim nam zwłokom 


„miejscowości Antalo i 


Mąż, synek, matka, bracia, siostra i rodzina, 


W rejonie Amba Aladźi, ras Sejum 
przystąpił do wielkiej koncentracji wojsk. 
Samoloty włoskie obrzuciły bombami 
Buia, przyczem 
dwa samoloty zostały 'postrzelone przez 
wrogów. 


Wojna święta przeciw Włochom 


KAIR. — Nahib Basza ogłosił w Har 
rarze wojnę świętą przeciwko Italji. 
` Abisyńskie wojska muzułmańskie 
mają ogólno-państwowe sztandary, ale 


'z napisem: „Bóg jest jeden, a Mohamed 


— jego prorokiem.” Jednym z najbar- 
dziej popularnych przywódców, którego 
wpływy sięgają daleko wgłąb Somalis, 
jest Achmed Assi, jeszcze w maju od- 


'znaczony przez cesarza szatą honorową, 


Ogólny obraz sytuacji. 


Obraz sytuacji na froncie abisyńskim 
przedstawiał się wczoraj następująco: 

FRONT PÓŁNOCNY. Wojska włoskie 
jeszcze nie opanowały całkowicie sy- 
tuacji w prowincji Gheralta, w rejonie 
wzgórz Housien. Dla likwidacji wojsk 
abisyńskich w tym rejonie, Włosi pra- 
wdopodobnie zastosują manewr oskrzy 
dlejący przez korpus generała Maravig- 


`na, Korpus ten od. kilku. dni osiągnął 


linję rzeki Takazze, zajął. ważniejsze 


Wszystkim, Którzy oddali ostatnią posługę dro- 


B. P. k 2 


HALINY EISNEROWEJ 


składają serdeczne „Bóg zapłać“ 


 Wobliczu wojny japońsko-chińskiej 


Nowe państwo buforowe. Ultimatum japońskie dia Chin. 


PEKIN Japoński genersł Doihsra 
przedstawił władcm Chin północnych 
następujące 5 żądania: 1) Natychmiesto 


"we wycofanie .wojsk gubernatora Go Pei 


gen Szang'Tien-Tsin, 2) połączenie trzech 
prowincyj Ho-Pei, Czahar i Szang Tung 
pod władzą automicznego rządu, 3) Za- 
warcie konwencji wojskowej dla walki 
zbrojnej z komunizmem. 

Co się tyczy pierwszego żądania, to 


wojska chińskie są już wycofane z okrę: 


gu Pekin—Tien-Tsin Jeżeli chodzi o 


koncentrację sił japońskich pod Szan- 


Walcząc o podniesienie drobnego 
kupiectwa polskiego,” kupiectwo deta- 


"liczne pragnie jednak utrzymać: natu- 


ralną granicę egzystencji warsztatu pra 
cy. W chwili obecnej, wysiłek w tym 
kierunku jest szczególnie ważny. Groź 


‘ba ruiny około 500.000 drobnych wart- 


sztatów pracy zaciążyła nad handlem 
polskim. - 


nie oświadczają, że zarządzono ją na 
wszelki wypadek. 

Władze japońskie zażądały podobno 
od władz kolejowych chińskich w Peki- 
nie i Szan Hai Kuan, aby od dziś oddały 
kolej do dyspozycji Japończyków. 


PEKIN. Gubernator Ho-Pei zawiado- 
mił gen. Doihara, że uwzględni wysu- 
nięte przez Japończyków żądanie z za- 
strzeżeniem trzech warunków: 1) uzy- 
skanie zgody rządu w Nankinie, 2) uzy- 
skanie zgody ludności Chin : północnych 
i 3) niekwestjonowanła całości i niena- 
ruszalności terytorjum Chin. 

Armja 100.000 żołnierzy jest organi- 
zowana z ramienia Nankinu przez gen. 


Feng Yu Hsianga. Ma być ona skierowa- 


na przeciw Chinom Północnym. 
Wojskom tym; Japonja przeciwstawi 

armję kwantuńską. 

TOKIO. Rząd autonomiczny 5 prowincyj 

Chin północnych: Hopei, Czahar Szan- 


‘tung, Szansi i Sulyczan ma być utwo- 


rzony 20 b. m. Siedzibą rządu nowego 
państwa buforowego” będzie Pekin. ` 


` tocząc jedynie utarczki 


przejścia i obecnie może część swych 
wojsk skierować wzdłuż górnego biegu 
rzeki Takazze i jej dopływów, co może 
oskrzydlić rejon wzgórz Tembien. 
` FRONT POŁUDNIOWY. Nieustanne 
potyczki, pozatem bez zmian. 

Od dłuższego: czasu. brak jakichkol- 
wiek wiadomości o sytuacji na froncie. 
wschodnim. pod Mussa-Ali. 2. WY LAB 

NEAPOL. — W poniedziałek mar- 
szałek Badoglio, nowy wysoki komisarz 
Afryki Wschodniej w towarzystwie kilku 
generałów udał się na parowcu „Sannig” 
do Massaua. Na tym parowcu znajduje 
się grupa dziennikarzy włoskich i 2,000 
robotników. i i 

WARSZAWA. —W niektórych dzien- 
nikach pojawiły się wiadomości, jakoby 
Włochy zamierzały wypowiedzieć trak: 
taty handlowe z temi państwami, które 
zgłosiły swój udział w sankcjach. Am- 
basada włoska w Warszawie kategorycz" 
nie zaprzecza tym wiadomościom, któ: 
re nie odpowiadają prawdzie. ' 

RZYM — Do czasu przybycia mar- 
szałka Badoglio Włosi wstrzymali ope: 
racje wojenne na wszystkich. frontach, 
i z. oddziałami 
partyzantów abisyńskich. 

EREEENTWETEĄ 


i k Delegacja związku Miast 


DCT mm 


u min. Raczkiewicza. - — 


WARSZAWA. Minister spraw wewnęż 
trznych Wł. Raczkiewicz przyjął delega- 
cję Związku Miast, która wręczyła p. 
ministrowi odpis memorjału, złożonego 
premjerowi Kościałkowskiemu i wice- 
premjerowi E. Kwiatkowskiemu, prosząc 
o rozpatrzenie postulatów : miast i ży- 
czliwe ustosunkowanie się do nich. W 
czasie audjencji poruszona została m. 
in. sprawa zasadniczego stosunku władz 
państwowych do samorządu. Członkowie 
delegacji zwrócili w szczególności uwa* 
gę p. ministra na zdarzające się niekie 
dy wypadki dowolności w postępowaniu 
miejscowych władz państwowych w sto- 
sunku do samorządu i na takie zarzą: 
dzenia i decyzje tych władz, które utru 
dniają zrównoważenie budźetów samo- 
rządowych. a N 

W odpowiedzi minister Raczkiewicz 
oznajmił, iż z całą życzliwością rozpa* 
trzy memorjał Związku Miast i specjal- 
ną uwagę zwróci na zagadnienia, poru 
szone przez członków delegacji. $ 

Min. Raczkiewicz upoważnił Związek 
Miast do komunikowania mu bezpośred 
nio o ewentualnych wypadkach niewłaś- 


ciwego postępowania miejscowych władz. . 


Rząd bada sprawę cen 
kartelowych. 

WARSZAWA. W najbliższym cza- 
sie Rada Ministrów rozpatrzy przygoto 
wany.obecnie prejekt ustawy skarbo- 
wej na r. 1936-37 i łącznie"z uchwalo- 
nym preliminarzem wejdzie on pod 
obrady Sejmu i Senatu. 

Obecnie przygotowywane są tezy 
dó obniżenia taryf kolejowych. Jedno- 
cześnie podjęte juź zostały badania nad 
sprawą cen kartelowych. 

Badania te zgodnie z oświadcze- 
niem wicepremjera Kwiatkowskiego na 
sobotniem plenarnem zebraniu Zw. 
Izb Przem.-Handlowych prowadzone bę 
dą na terenie kartelowym przez urzęd 
ników państwowych. 

Gospodarkę przedsiębiorstw pań- 
stwowych badać będzie natomiast ko- 
misja złożona .z przedstawicieli prywat- 
nego życia gospodarczego. 


za” 


TERE 


WARSZAWA. Jak już $ o do- 
nosiliŝmy, wczoraj w sądzie okręgowym 
w Warszawie rozpoczął się proces mor- 
derców śp. min. Pierackiego. 

O godz. 10-ej rano na salę sądu zo- 
stali wprowadzeni podsądni. 

Sala jest w tym momencie szczelnie 
wypełniona. 


Prasa polska i zagraniczna w kom-. 


plecie. 

Na ławie oskarżonych zasiadają pod: 
sądni w następującej kolejności: Stefan 
Bandera, Mikołaj Łebed, Darja Hnatkiw- 
ska, Jarosław Karpyneć; w drugim rzę- 
dzie: Mikołaj Kłymyszyn, Bohdan Pidhaj 
ny, Iwan Maluca, Jakób Czornyj; w trze 


cim rzędzie: Eugenjusz Kaczmarski, Ro- 


man Myhal,Katarzyna Zarycka i Jarosław 
Rak 

Oskarżonych przedzielają od siebie 
wzajem posterunkowi policji, którzy sie- 


"dzą wraz z nimi na ławach. 


Na ławie obrończej zajmują miejsca 
dr. Horbowy, który broni Bandery, dr. 
Aleksander Pawęski ze Lwowa — obroń 
ca Zaryckiej, dr. Lew Hankiewicz ze 
Lwowa.. obrońca Łebeda, Hnatkiw- 
skiej, Raka i Pidhajnego, wreszcie dr. 
Stefan Szłapak ze Stanisławowa .— o- 
brońca Karpyncia. 

Nie posiadają ustalonej obrony: Kły: 
myszyn, Czornij, Kaczmarski, Myhal i 
Maluca. 

Z Kłymyszynem jest wogóle kłopot, 
gdyż nie chciał przyjąć w więzieniu ak- 
tu oskarżenia i w związku z tem niema 
obrony. Czornij przebywał jakiś czas 
w Tworkach i też żaden. obrońca się z 
nim nie skomunikował. 

W każdym razie w obecnej chwili 
niewiadomo jeszcze, czy podsądnych 
tych nie obejmą obrońcy, którzy zostali 
już ustanowieni jako adwokaci innych 
oskarżonych. 

w chwilę po wejściu oskarżonych 
rozlega się dzwonek i komplet czterech 
sędziów (jeden sędzia zapasowy) zaj- 
muje miejsce za stołem. 

Przewodniczący rozprawy podaje kwa 
lifikację prawną procesu, gdzie zasto 
sowane są artykuły 225 pr. 1 (najwyższa 
sankcja kara śmierci) oraz artykuły trak 
tujące o akcji antypaństwowej. 


Demonstrancja oskarżonych. 


Przewodniózący prezes Posemkiewicz 
ustala personalja i odrazu zarysowuje 
się pierwszy ze strony oskarżonych gest 
demonstracji. 

Oskarżony Bandera odpowiada na za 
dawane mu pytania co do imion rodzi- 
ców, i daty urodzenia po ukraińsku. 

Przewodniczący tłumaczy na imiona 
polskie to, co oskarżony podaje w brzmie 
niu ukraińskiem, ale gdy Bandera wy- 
mienia również po ukraińsku datę uro- 
dzenia, prezes Posemkiewicz zwraca mu 
uwagę, by mówił po polsku. 

Mimo kilkakrotnych upomnień prze- 
wedniczącącego Bandera w dalszym cią- 
gu odpowiadał po ukraińsku. Podobnie 
było z powstałymi oskarżonymi, wobec 
czego personalja ich odczytano z akt 
sądowych. Jedynie Karpyniec nie powie- 
dział ani słowa. Personalja oskarżonych 
są już czytelnikom znane, nie będziemy 
więe powtarzać ich. 

Przewodniczący trybunału po odczy- 
taniu personaljów stwierdził, że wszyscy 
oskarżeni mówią jednak po polsku. 

"MAPY doch si ii wniosek 


i Kino „EDEŃ” swe f 


Dziś i dni następnych 
Nareszcie w Częstochowie 
film, który wstrząsnął duszą ludz- 
kości!!! Najpotężniejszy przebój nad 
przebojami, o którym z entuzjaz-= 


cayir JESTEM 


cały świat!!! 


ZBIEGIEM 


— W roli głównej: fenomenalny 
PAWEŁ MUNI 


ZZ 
Nad program: Najnowsze aktual 
„jek AE i ków pamici 


SŁOWO" 


Proces O skrytobój czy mord 


 Ś.p. ministra Br. Pierackiego. 


o powałanie tłumacza, ażeby nie było 
komplikacyj w sprawie. 

Obrońca Bandery, adw. Horbowyj 
stwierdza, że nie może się porozumieć 
z oskarżonymi, którzy są przedzieleni 
policjantami, co uniemożliwia rozmowę. 
Prosi zatem sąd o uwzględnienie jego pro 
śby i umożliwienie obronie porozumienia 
się z oskarżonymi. 


Wniosek o odroczenie rozprawy 
oddalony. 


Obrońca Bandery twierdzi dalej, że 


miał tylko 5 dni czasu na przejrzenie 


aktu oskarżenia, a ponieważ jest 26 to- 
mów aktów, nie mógł zapoznać się cał- 
kowicie z ich treścią, wobec czego pro- 
si sąd o odroczenie na miesiąc sprawy. 


Przewodniczący uchylił ten wniosek, 


motywując, że czas był na zapoznanie 


się z treścią aktów dostateczny. 

W tym momencie Bandera podrywa 
się z miejsca i w języku ukraińskim po 
piera wniosek swojego obrońcy. Wniosek 
o możność mówienia w języku ukraiń- 
skim przez oskarżonych i wniosek o od 


roczenie Sprawy nie zostały uwzględ: : 


nione. > 
Adwokat ukraiński Hankiewicz cho- 
ciaż nie jest obrońcą Czornyja, przed- 


stawił świadectwo lekarza psychjatry, że - 


Czornyj, jako umysłowo chory, przeby- 
wał w Tworkach. 

Ponieważ jednak w aktach sprawy 
jest również ten dokument, sąd uznał, 
że adw. Hankiewicz nie powinien się 


"sprawą imteresować, ponieważ i tak nie 


jest obrońcą Czornyja. 
Po przerwie rózpoczęło się odcżtty: 
wanie obszernego aktu oskarżenia. 


"Akt oskarżenia 


o zabójstwo min. Pierackiego. 


W dniu 15 czerwca 1934 r. o godz. 
15 m. 40 w Warszawie w domu przy 
ul. Foksal Ne 3 dokonano, zamachu na 
ministra spraw wewnętrznych Bronisława 
Pierackiego, który w dwie godziny póź- 
niej zmarł. 

Minister Pieracki przyjechał tego 
dnia zamkniętym samochodem do Klubu 
Towarzystwa przy ul. Foksal 3, gdzie 
niemal codziennie spożywał obiad. 


Wysiadając z auta min. Pieracki po- 


lecił szoferowi powrócić o godz. 5 i pół 
'poczem skierował się do sieni domu, a 


następnie do hallu. 


Zamach. 


_W tej chwili do wstępującego na 
schody ministra podbiegł styłu nieznany 
mężczyżna, strzelając parę razy z re- 
wolweru. Minister upadł twarzą na po- 
'sadzkę. 

Zamachowiec dał do ministra 3 strza 
ły z pistoletu 


zaalarmowany kierownik 
klubu Henryk Opolski i służący . „Adam 
Dawda. 


i P, Opolski i sliiżący Adam Dawda 


odl do ogrodu, kierując się dla 
skrócenia drogi do sztachet, .oddzielaią- 
cych ogród od ulicy. 

Dawda ujrzał idącego chodnikiem od 
strony bramy młodego mężczyznę, ubra- 
nego w zielonkowy letni płaszcz. Męż= 
czyzna ten, pogwizdując, szedł wolno 
z prawą ręką w kieszeni, przyczem ra- 
mieniem przyciskał do siebie małą pła- 
ską paczkę, owiniętą w papier. 


Papier. 


Józef Zając, dopadłszy sztachet, za= 
wołał głośno „to ten!” Nieznajomy rzu- 
cił się wówczas do ucieczki a Zając i 
Dawda przelazłszy przez ogrodzenie wy- 
sokości 2,40 metra, ruszyli w pogoń. 

Do pościgu przyłączył się dozorca 
domu Jan Danas oraz wojewoda Włady- 
sław Belina Prażmowski i płk. Roman 
Abraham oraz jeszcze paru gości, 
wraz służbą klubu, zaalarmowani przez 
Opolskiego. 

Sprzed domu nr. 10 zabiegł zama 
chowcowi drogę woźny ambasady Japoń 
skiej Franciszek Wywrocki. Uciekający 
strzelił do Wywrockiego i w tym mo- 
mencie przy wyjmowaniu ręki z kiesze- 
ni wypadła nieznajomemu paczka, upa- 
dając ciężko nażchodnik. Strzał chybił, 
ale spowodował zatrzymanie się Wyw- 
rockiego. Od gwałtownego ruchu ucie- 
kający zgubił kapelusz oraz gazetę. 


Strzały do policjanta. 


Na rogu ulicy Foksal i Kopernika zja 
wił się przypadkowo st. posterunkowy 
P. P. Obrębski i ten w biegu strzelił 
dwa razy dó uciekającego, lecz . chybił. 
Zamachowiec przystanął i dał kilka strza 
łów, raniąc Obrębskiego w lewą rękę, 
poczem pobiegł dalej i skręcił w ulicę 
Szczyglą. 

"Tu zastąpił mu drogę przechodzień 
Wincenty Kucharski; jednak zostal ste- 


'.roryzowany rewolwerem i zatrzymał się. 


Uciekający wypadł po schodach, pro” 


wadzących ze Szczyglej na: Okólnik na. 


zakręt, ścigający zastali pole widzenia 


automatycznego pocho-. 
'dzenia niemieckiego. e: 
Za strzelającym pobiegł woźny klubu 
(Józef Zając, 
„szka z lutowanej -czarnej.. 
palnikiem w kształcie litery T z dwóch. 


puste. Pracujący obok robotnicy: stwier- 
dzili, że nikt od strony schodków nie 
przybył. 

Jakiś ooechódzień udzielił błędnej 
wskazówki, nie zwrócono więc uwagi na 


dom narożny nr. 5 przy ulicy Okólnik, 


którego brama, tuż za narożnikiem , do- 
mu, oddalona jest od wylotu. schodów 
o kilka zaledwie metrów. 


Nieznajomy bez palta. 


W czasie poszukiwań, prowadzonych 
w innym kierunku z domu: nr. 5 na O- 
kólniku wyszedł mężczyzna z gołą gło- 
wą i bez palta. Widziały go Zofja Ban- 
durska i Kazimierz. Kucharski, nie obu- 
dziwszy podejrzeń. 

Rozpoczęto wreszcie soczukiwańia w 
domu nr. 5 doprowadziły one do: znale- 
zienia płaszcza zamachowca. Z kieszeni 


płaszcza wyjęto żółto: "niebieską kokardę, 


noszoną przez ukraińskich nacjonalistów 
Bom b a. gw 


Rzuconą przez zamachowca: bombę 
poddano badaniu. Bombę stanowiła pu- 
blachy. .z. za” 


rurek szklanych. 


Biegli doszli do przekonania, że mok. 


derca usiłował wywołać bezowocnie 
działanie zapalnika. 
go, że rurkę wykonano z grubego szkła 


a nadomiar parafina i kauczuk podpiera 


jący tłok, zatrzymały jego nacisk. Niem 
niej cała: bomba była .zdatna do użytku 
bądź 


i w razie silniejszego naciśnięcia 
uderzenia zapalnik byłby wywołał eks- 


- plozję. ! 
Bombę skonstruowano ręcznie i spo: i 


sobem domowym, siła jej wybuchu była 
bardzo znaczna i odpowiadała sile 5 
granatów ręcznych. 

Badanie bomby dało pierwsze wska- 


zówki, gdzie należy szukać sprawców 


zamachu. 

Dalszy ciąg aktu oskarżenia, ze wzglę 
du na brak miejsca podamy w numerze 
jutrzejazym. 

Odczytywanie aktu oskarżenia trwa 
w dalszym ciągu. Prawdowodobnie bę- 
dzie one zakończone dopiero jutro. 


Pracownicy żądają upłynnienia 
Pożyczki Narodowej. 


WARSZAWA. Sfery pracownicze wy- 
stąpiły do czynników rządowych o wy- 


- danie zarządzeń, które umożliwiłyby lo- 


katę obligacyj Pożyczki Narodowej. W 
uzasadnieniu tęgo postulatu podnoszą: 
że wobec obniżki uposażeń możliwość 
lokaty obligacyj Pożyczki Narodowej uła 
twi pracownikom przetrzymanie nadcho 
dzącej zimy. Koła pracownicze spodzie- 
wają się przychylnego potraktowania ich 
postulatu. 


Agenci niemieccy wykupują 
w Polsce „sperr-konta". 


WARSZAWA. W Warszawie działa- 
ja od pewnego czasu agenci niemiec 
cy, którzy. skupują od. obywateli pal: 
skich, posiadane przez. nich -t. zw. - 
„Sperr-konta” w Niemczech. Liczni o- 
bywatele polscy posiadają w Niem- 


Stało się to dlate. 


` wódź od świata. 


czech nieruchomości, z których . Kocia. 
dów wywozić nie mogą. Dochody. Ę 


muszą być wpłacane do Banku. Rze te 
na t.zw. „sperr-konta”, Szy 
„Agenci „niemieccy Para oby y 


en polskim około 50 proc 
tości posiadanego przez nich w 

konta”. Istniejące w Nietnczecji Jer 
pisy przewidują możliwość. uruchomie. 
nia pieniędzy ze „sperr.konta” „pacej 
specjalne wewnątrz Niemiec. ę 


Potworna zbrodnia, 


"KIELCE. — W lesie koło wsi Ruski 
Bród, pow. 'koneckiego, napadło dwóch 
napastników ną Ludwika  Sikorę, zbie. 


rającego gałęzie... 

Napastnicy zakneblowali ` mu usta 
jego czapką, poczem jeden ze złoczyń 
ców przystawił mu do głowy. rewolwer 
a drugi siadł mu na brzuchu i począł 
wbijać mu za paznokcie szpilki, wy: 
strugane z drzewa. 

Po wbiciu pięciu szpilek w lewą i 
i trzech w prawą rękę, Sikora zend 
a kiedy przyszedł 


wag 


| 


do przytomności i 


stwierdził, iż. napastnicy obcięli mu w 


szy. Bestjalskich oprawców, którzy 
bez powodu napadli na ja. WJ 
człowieka, poszukuje policja. 


Zamordowanie policjanta. 


TORUŃ. — Posterunkowy Anastazy | 
mura, patrolując ulicę Pelplina, natknął 
się na jakiegoś podejrzanego osobnika, 


którego usiłował wylegitymować. Nie- 
znajomy odmówił pokazania dokumen: 
tów, a gdy policjant chciał zaprowadzić 
go do komisarjatu, dobył rewolweru i 
trzykrotnie strzelił do policjanta, raniąc 
go w głowę i dwa razy w. pierś. Na: 


„stępnie morderca rzucił się do uoiecz: 


ki. Posterunkowego znalazł rano jeden 


Z przechodniów i przewiózł go. do szpi: 


tala, gdzie Zmura odzyskawszy chwilowo 
przytomność zmarł. 


Wyrok w procesie o zajścia 
-. pod Skierniewicami. 
WARSZAWA. Sąd okr. ogłosił w 
poniedziałek wyrok w sprawie id 
pod Skierniewicami. 
Skazani zostali: główny oskarżony 
Gąskiewicz na 3 lata, Kowalski na pół 


więzienia. Ośmiu oskarżonych uniewin 
niono, pozostałych zaś skazano nā 


kary po 6 i 8 miesięcy więzienia, lecz 


wykonanie kary zawieszono. 
Dążność federacyjna między 
Bułgarją a Jugosławią. 


WIEDEŃ. W Bułgarji i Jugosławii w 
widoczniła się w ostatnich czasach na 


szeroką skalę zakrojona akcja, mając.. 


na celu urzeczywistnienie idej federscji 
pomiędzy Bułgarią a Jugosławją.. 


Również i wstąpienie na tron grecki 


króla Jerzego miało wpłynąć bardzo nā 
ote orjentację, Natomiast Turcja wykazu 


je wyraźną skłonność odsunięcia się 9 
Rosji sowieckiej i powtórnego zbliżenie 
się do państw bałkeńskich. 


Huragan śnieżny. 


NOWY JORK. Amerykańskie Wy 
brzeże atlantyckie od Malne po ME 
ginję nawiedziła gwałtowna burza 
gradem i śniegiem, wyrządzając ogrom 
ne szkody. W miejscowościach n 
morskich w samym stanie New Jers H 
szkody wynoszą kiika miljonów do 
rów. Wysoka fala zatapiała domy: 
łe miejscowości są odcięte przez po” 
Utonęło wiele mniej: 
szych łodzi. 
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Reprazentasyjny i Teatr w Częstochowie: 
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— Największa komedja wo; SKO 
— — wszystkich czasów. ~ 
Imponujący przepych wystawy 


Egzetyczne tło! Wesołe, Mda 
ne, niebywałe przy ygody pec 


wych wojaków w Indjach: — 
Początek seansów o godz.5.15 PPS 
Ostatni seans o godz. 9.30 wieć 


———— 


Jutro uroczysta premjers 
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Nr 
udział państwa w kartelach. 


WARSZAWA. Z wydanej przez Głów 
'ny Urząd Statystyczny statystyki karteli 
w Polsce wynika. iż państwo uczestni- 
czy w wielu kartelach. wi 

W istniejących porozumieniach kar- 
telowych bierze udział: 11 przedsię- 
biorstw państwowych, ga mianowicie: 
kopalnia węgla Brzeszcze, Polmin, Cho 
rzów i Mościce, Fzot, wytwórnia pro- 


chu Pionki, Zakład pirotechniczny w 
Rembertowie, Państwowe Wytwórnie 
Uzbrojenia, Państwowe Zakłady, Pań- 


stwowe Zakłady |Inżynierji i Zakłady 
mechaniczne „Ursus”. Ponadto uczestni 
czy państwo w 6] porozumieniach kar: 
telowych za pośrednictwem firm, w 
których posiada udziały. 


Krwawe wybory w Argentynie. 


BUENOS AIRES. Podczas dodatko 
wych wyborów na stanowiska guber- 
natorów doszło w małej miejscowości 
Plaza Merchedes w prowincji Kordoba 
do krwawych zajść, które pociągnęły 
za sobą kilka ofiar w ludziach. 

Grupa radykałów usiłowała urządzić 
pochód wyborczy, czemu sprzeciwiała 
się policja. W czasie powstałej strze- 
laniny 9 osób zostało zabitych, a kilka- 
naście rannych. Wśród zabitych jest 6 
policjantów, w tem 3 oficerów. Czte- 
rech policjantów przewieziono w sta- 
nie bardzo ciężkim do szpitala. Miej 
scowość liczy wszystkiego 300 miesz- 
kańców. Mgitatorzy polityczni przybyli 
Z NOFAODY. 52 a 


Powódź we Francji. 


_ PARYZ. — Wody Rodanu wzbierają. 
W ciągu nocy poziom rzeki w pobliżu 
Fvignon doszedł do.-6,80 cm. Od 84 
lat nie zanotowano tak wielkiego przy- 
boru wód. W wielu miejscowościach 
połączenia telefoniczne i kable elek- 
tryczne zostały zerwane. W Avignon 
i okolicy policja aresztowała około 100 
rzezimieszków, którzy plądrowali domy 


. Opuszczone przez mieszkańców. 


Ulewne deszcze połączone z ober- 
waniem się chmur, wyrządziły wielkie 
szkody w pobliżu Marsylji. Na linji 
Marsylja — Grenoble tor został pod- 
myty w pobliżu stacji Volx. Pociągi 
muszą być kierowane inną drogą. 

W Le Havre szalała wczoraj gwał- 
towna burza. Parowiec Cunard Line 
„Fusonia” nie mógł wpłynąć do portu. 
Holownik wysłany naprzeciw parowca, 
uległ uszkodzeniu. 

Wykrycie antyfrancuskiego 

spisku w Syrji. 

BEYRUTH. Francuska policja tajna 
Wykryła sprzysiężenie polityczne, które 
na sztandarach swych miały wypisaną 
dewizę „Uwolnienie z. pod jarzma cudzo 
ziemskiego i zjednoczenie Syrji z Liba- 
nem”, W związku z tem władze francus. 
kie dokonały licznych aresztowań. Podo 
no wśród aresztowanych są znani a- 
dwokaci, profesorowie - uniwersyteccy, a 


hawet wyższy urzędnik policji krajowej. 


Panika w Szanghaju. 


MOSKWA, Zaostrzenie stosunków ja 
pońsko-chińskich staje się coraz poważ 
niejsze. Japończycy wysadzili desant w 
Szanghaju. 
udności. Główne ulice, wiodące z Cza- 
pej do Dzielnicy Międzynarodowej za- 
pełnione uchodźcami chińskimi. Próby 
ucieczki 
mieszkańców miasta spełzły na niczem. 


oprowadziły one tylko do starć ulicz- 
nych, 


(Olbrzymia afera we Francji. 


i PARYZ. Aresztowany tu został Du- 
Cieux, zarządzający Towarzystwa „Etoile 
A Foyer”. i Towarzystwą Oszczędno- 
owego - Emerytów. Aresztowany stoi 
pod zarzutem nadużycia zaufanis i nie- 
sgalnej wypłaty dywidendy. Nadużycia 
Przewyższają 100 miljonów franków. 


Szalejący żywioł. 


don AMA. Powódź zniszczyła 400 
schronił w mieście Chepo. 800 osób 
ak nto się na pobliskich wzgórzach. 
ywność i medykamenty dostarczane 
y Pomocy samolotów. 
RAE Gwałtowna burza 
wybrzeżach Atlantyku. Stra- 
ajęrdzo znaczne. Są liczne ofiary 
móg s -« Parowiec brytyjski, nie 
awinąć do portu: w Bostonie, 
o na niego 99 pasaże- 


szaleje na 


Sw. oczekiwał 


Wywołało to panikę wśród . 


„SŁOW O* 


Nawet chwilowy brak gotówki nie stoi 


Miejski Teatr Kameralny 


Tylko do niedzieli 24 b.m. włącznie!!! 


Od środy 20 b.m znakomita sztuka 


„SZESNASTOLATKA” 


. talem niech 


Filipa i Aimée Stuartów. 


W następnym tygodniu arcydzieło Słowackiego 


„RORDJAN* 


Ten znak, symbol 
łączności elektrowni 
służy jako drogowskaz 


wędrówce po nowy aparaż 


na przeszkodzie w nabyciu od- 


biornika. Swoim abonentom — ELEKTROWNIA nie odmówi dogodnego 
wielomiesięcznego kredytu. 


KALENDARZYK 


Sroda 20 listopada. Feliksa, l.eonarda 
Wachód słońca o g. 7,05, Zachód o g. 15.54 


Nocne dyżury aptek. 


W nocy z wtorku na środę: II Aleja, 
Ostatni Grosz. 


W nocy z środy na czwartek: Stary Ry 
nek, Siedmiu Kamienic. 


Uroczyste poświęcenie gmachu 
Rady Powiatowej. W niedzielę, 24 
b. m., o godz. 11.tej rano odbędzie się 
uroczyste poświęcenie reprezentacyjnego 
gmachu Rady Powiatowej, w którym 
mieszczą się Starostwo i Wydział Po- 
wiatowy. Uroczystość poprzedzi nabo- 
żeństwo w kościele św. Rodziny, wyzna- 
czone na godz. 9 tą rano, Aktu poświę- 
cenia dokona J.E. ks. biskup dr. Kubina, 
poczem o godz 11.20 w sali Rady Po- 
wiatowej odbędzie się uroczyste posie- 
dzenie z przemówieniami. 


Obniżka komornego wchodzi w 
życie. Dla orjentacji lokatorów i 
władz skarbowych, wywieszone mają 
byc w bramach kąmienic wykazy no: 
wych stawek komornego dla poszcze: 
gólnych lokali. Wiszące dotąd w bra 
mach wielu nieruchomości listy, wy- 
szczególniające stawki komornego przed 
wojennego i przerachowanego na złote 
które służyły dotychczas władzom po 
datkowym przy kontroli podatku loka- 
lowego i od nieruchomości 
od przyszłego miesiąca odpowiednio 
skorygowane przez zastosowanie obni 
żek 10 i 15 procentowych. 

Zwrócona będzie również 
by nie interpretowano mylnie 
sów rozporządzenia o obniżce 
nego na szkodę lokatorów, 
właściciele nieruchomości 
mogli powiększać kalkulacji 
mieszkania przez wliczanie alków itp 


Z sądu. W dniu wczorajszym sę- 
dzia grodzki p. Stanisław Leszczyński 
rozpoczął 6.tygodniowy urlop wypo- 
czynkowy. 

Teatr Kameralny w. rocznicę 


uwaga, 


komor- 
Tak np. 
nie będą 
liczby izb 


Powstania Listopadowego. Dyrekcja 


Miejskiego Teatru Kameralnego celem 
godnego uczczenia nieśmiertelnego czy- 
nu orłów belwederskich, podjęła olbrzy- 
mi wysiłek artystyczny i finansowy, aby 

b.m. w rocznicę wybuchu Powstania 
Listopadowego wystawić arcydzieło Jul- 
jusza Słowackiego „Kordjana”. 

W związku z przygotowaniami do 
„Kordjana” w przyszłym tygodniu przed- 
stawienia zostaną zawieszone na kilka 
dni. Arcydzieło Słowackiego otrzyma 
na naszej scenie piękne szaty dekora- 
cyjne i wzorową obsadę. Kostjumy zo- 
stały sprowadzone z „Reduty”. 

„Kordjan” będzie grany od 29 b. m. 
de 14 grudnia, poczem ze względu na 


NIK 


mają być. 


przepi- 


A. 


konieczność zwrotu kostjumów w umówio 
nym terminie zejdzie z repertuaru. 


. Nie wolno trzepać na schodach 
i na balkonach. W związku z wyda: 
nem- rozporządzenięm ministra spraw 
wewnętrznych o zapobieganiu choro- 
bom zakaźnym, Przypominamy, że su- 
rowo zakazane jest trzepanie pościeli, 
bielizny, ubrań i t. p. z balkonów i o- 
kien. Trzepanie to odbywać się może 
jedynie na podwórkach w godzinach 
wyznaczonych przez administrację do- 
mów. 

Za niestosowanie się do przepisów, 
grożą grzywny do 500 złotych i 3 ty- 
godnie aresztu. i 


Konwersja pożyczek miejskich. 
Zarząd Miejski postanowił dokonać w 
najbliższej przyszłości konwersyj krót- 
koterminowych pożyczek, zacjągniętych 
w bieżącym roku budżetowym i nieco 
dawniej z Funduszu Pracy na budowę 
targowiska na Zawodziu, budowę szkół 
przy ulicy Narutowicza na Stradomiu, 
skanalizowanie dzielnicy Stradom i u- 
rządzenie terenów Mirów — Zawodzie. 
Łączna suma wyżej wymienionych po- 


życzek wynosi około 400 tysięcy zł. 


Krótkoterminowe zostaną skonwerto- 
wane. na pożyczki długoterminowe. 


~Z Tygodnia Szkoły Powszechnej 
W czwartek, 21 bm. o godz. 17-ej od- 
będzie się w biurze Inspektoratu Szkol- 
nego przy ul. Racławickiej nr. 24, Il-ie 
piętro, posiedzenie likwidacyjne komi- 
tetu obywatelskiego „Tygodnia Szkoły 
Powszechnej”, na które zaprasza się 
wszystkich członków komitetu, oraz za. 
interesowane osoby ze społeczeństwa. 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 


Raz w roku Święto Dzieci. Tym 
dniem radości i wesela naszych milu- 
sińskich będzie występ znakomitego 
„Teatru dla dzieci T. Ortyma”, który 
w Teatrze „Luna” we środę, dnia 20 
listopada o godz. 3.ej minut 15 gościn- 
nie wystąpi i oczaruje cudownemi baś 
niami: „Spiącą Królewną”, „Lotnikiem”, 
„Czerwonym kapturkiem” i „Trzema 
świnkami na scenie” Rodzice! Raz w 
roku dajcie swym dzieciom piękną i 
niezapomnianą rozrywkę, pomnijcie, 
że dla nich teatr (i to tak świetny) 
jest rzadkością, że: dla dziatwy w Pol- 
sce nic się nie czyni w dziedzinie 
rozrywki godziwej. Tem usilniej należy 
popierać akcję stworzenia stałego tea- 
tru dla dzieci, który w ciągu sześciu 
lat zyskał sobie sławę całej Polski, za- 
chwyt krytyki, zadowolenie sfer rodzi- 


«ielskich i uwielbienie dziatwy. Zna- 


miennym faktem jest zaanga- 
żowanie teatru do Ameryki, gdzie fil- 
mować będzie baśnie (w polskich ko- 


kuchni i bufetu. 
„Bar Literacki Aleja 43. Telefon 17-07, 


3. 


stjumach, dekoracjach i w polskiej 
mowie) oraż da szereg występów dla 
Polaków amerykańskich. Droga pro- 
wadzi przez Berlin, Paryż, Brukselę i 
Londyn, gdzie również odbędą się wy- 
stępy i to nietylko dla polskich kolonji, 
lecz i dla dzieci odnośnych narodów. 
Przedstawienia bowiem „Teatru dla 
dzieci T. Ortyma* mogą zabawić i za- 
chwycić nawet nie rozumiejącego po 
polsku. Sytuacyjność sztuk i układ wi- 
dowiska jest zrozumiały dla każdego. 
l w tem tkwi wielkość teatru. Zresztą 
przekonają się otem wszyscy ci, któ. 
rzy przybędą do teatru „Luna” na ol- 
śniewające widowisko. Kasa teatralna 
w oblężeniu! 

Jutro na przedstawieniu dziecięcem 
w kinie „Luna“ (o godz. 3.15 po po- 
łudniu) muszą być wszystkie dzieci, 
by w.nagrodę za ich pilność, posłu- 
szeństwo i dobroć, zabawić ' się i po- 
śmiać, a nawet zagrać samemu na 
scenie. Pozostałe bilety sprzedaje ka- 
sa teatru. 


Stan bezrobocia. Podług danych 
biur pośrednictwa pracy Funduszu Bezro- 
bocia sprawozdanie z rynku pracy wyka 
zuje w całym kraju na 15 bm. ogółem 
282,584 bezrobotnych, czyli o 17,055 wię 
cej, niż w poprzedniej połowie miesiąca. 

Stan ten jednak wykazuje w stosun- 
ku do danych na dz. 15 listopada 1934 
roku spadek bezrobocia w Polsce o 
27,510 bezrobotnych. 


Z Teatru Kamerainego. 

Dziś we wtorek z powodu próby ge- 
neralnej teatr nieczynny. 

Jutro w środę o godz. 8 ej wiecz. 
premjera znakomitej sztuki F. A Stuar- 
tów „„,Szesnastolatki*. Udział biorą: 
Swięcicka, Zarębińska (rola tytułowa) 
Tomaszewska, Bernatowicz i Malatyński 
oraz dwie nowopozyskane siły PP.: Ja- 
nina Sakowska i Helena Łapińska. Re- 
żyserja Stanisława Kwaskowskiego. 

Bilety do nabycia w przedsprzeda 
ży w firmie B. Kruszyńskiej Aleja 23, 
oraz w kasie teatru od godz. 7 ej wiecz. 


Echa zajścia na zabawie stra- 
żackiej. W dniu wczorajszym na wo 
kandzie sądu okręgowego znalazła się 
sprawa robotnika fabrykł „Stradom” 
Władysława Heneczkowskidgo, oskarżo 
nego o to, że w dniu ,30 września 
19585 r. podczas zabawy urządzonej sta 
raniem fabrycznej straży ogniowej, za- 
dał ciężkie uszkodzenie ciała Edwardo 
wi Jagusiakowi. i 

Przebieg zaścia przedstawia się na- 
stępująco: i 

Zabawa strażacka miała wzorowo 
spokojny przebieg aż do chwill. gdy 
na salę wtargnął Jagusiak, który swą 
bezceremonjalność posunął tak daleko, 
że zaczął sprzątać z przed nosa goś- 
ciom wódkę i przekąski, 

Jeden. ze straźaków, broniąc zagro. 


> żŻonego spokoju gości, usiłował usue 
«nąć intruza, lecz ten zareagował na to 


brutalnym ciosem pięścią w głowę. 

Wreszcie strażakom udało się wspól 
nemi siłami usunąć awanturnika z sali, 
lecz Jagusiak, nie dając za wygraną 
chciał powtórnie dostać się na salę, a- 
gdy Heneczkowski zagrodził mu drogę, 
wymownym gestem sięgnął ręką do 
kieszeni. Wówczać Heneczkowski, oba- 
wlając się, że Jagusiak wyciągnie z 
kieszeni nóź albo rowolwer niemal od- 
ruchowo ciął go kilkakrotnie toporkiem 
w plecy, zadając mu ciężkie uszkodze- 
nie ciała, 

Jagusiak wylizał się z 
lecz wkrótce potem 
burdzie. 

Sprawę rozpoznawał sędzia okręgo- 
wy Terpiłowski, oskarżał pprok. Jarzę 
biński protokuł posiedzenia prowadził 
urzędnik sądowy Zyper, obronę wnosił 
mec. Paciorkowski. $ 

Obrońca oskarżonego opierając się 
na zeznaniach świadków, którzy o He- 
neczkowskim wydąli jaknajlepszą opin- 
ję, jako o człowieku przykładnie spo- 
kojnym i zrównoważonym, dowodził, 
że oskarżony działał w obronie zagro: 
żonego życia i przeto winien być u, 
niewinniony. Sąd jednak uznał oskar- 
żonego winnym przekroczenia obrony 
koniecznej i skazał go na 6 miesięcy 
aresztu z zawieszeniem$wykonania wy 
roku na przeciąg lat kilku. 


Kucharka zdolna potrzebna zaraz. 


Samodzielne prowadzenie 
Zgłoszenia osobiste: , 


tych ran, 
zginął w jakiejś 


Str. 4. 


pos 


* Dziś uchwalenie budżetu. 


Sprawozdanie z wózorajszego posiedze 
nia Rady Miejskiej bez ryzyka jakiejkol 
wiek pomyłki można zakończyć dwiema 
literkami d n. (dokończenie nastąpi). 
Było ono bowiem przedostatniem w dłu 
gim szeregu budżetowych posiedzeń. 

Zresztą wszyscy radni przybyli wczo 
raj na posiedzenie 2 nastawieniem, że 
nastąpi przyjęcie budżetu w  trzeciem 
czytaniu. Na wstępie prezydent Mackie- 
wicz zwrócił się do pp. radnych z proś 
ba, aby ograniczyli się do najniezbęd- 
niejszych uwag, celem uniknięcia straty 
cennego czasu. 

Z kolei przewodniczący frakcji ra- 
dzieckiej Klubu Narodowego r. Zarzycki 
zwraca się do p. prezydenta z zapyta- 
niem, czy Rada po przegłosowaniu po- 
szczególnych działów budżetu będzie na 
stępnie głosować nad całością budżetu. 
Nie będziemy przesądzuć dość przejrzys 
tych intencyj tej interpelacji. Prezydent 
Mackiewicz odpowiedział na nią twier- 
dząco. 


Komisja budżetowo-finansowa. 


Wbrew ogólnym oczekiwaniom wczo- 
raj nie doszło jednak do głosowania, 
gdyż senator Zbierski po krótkiej przer= 
wię w imieniu Polskiego Bloku Gospo- 
dsrczego wystąpił z wnioskiem, aby na- 
razie wstrzymać się od głosowania i po 
wierzyć komisji budżetowej sprawę osta 
tscznego omówienia i uzgodnienia przy- 
jętych w toku drugiego czytania popra- 
wek z tem, że komisja następnego dnia 
przedłoży Radzie Miejskiej: ostatecznie 
uzgodniony już preliminarz do uchwa- 
lenia. 

Wniosek ten przeszedł i posiedzenie 
komisji finansowo-budżetowej wyznaczo» 
ne zostało na wtorek, godz. 5 po połu 
dniu, Rada Miejska zbierze się dopiero 
o godz. 9 wieczorem, 


Rozbudowa 
osiedla Mirów-Zawodzie, 

Następnie Rada przeszła do dalszych 
punktów porządku dziennego i upoważ- 
"niła Zarząd Miejski do zaciągnięcia kil- 
ku pożyczek. Na pierwszy ogień poszła 
sprawa zaciągnięcia w Banku Gospodar 
stwa Krajowego pożyczki 138 200 zł. na 
budowę 28 szeregowych domków jedno 
rodzinnych w osiedlu Mirów-=Zawodzie. 
Pożyczka ta jest długoterminowa, mia- 
sto spłaci ją w ciągu lat 50. Oprocento 
wanie pożyczki wynosi 2 proc. w stosun 
ku rocznym. Nie obciąży ona finansów 
 młasta, gdyż w gruncie rzeczy spłacać 
ją będą nabywcy działek w osiedlu Mi- 
rów Zawodzie. Budowa domków rozpo- 
cznie się na wiosnę. 

Pożyczka została przyjęta jednogłoś- 
nie. Sukcesu jednomyślnego przyjęcia 
doznał również wniosek radnego Gron- 


kiewicza (PPS.), aby Zarząd Miejski u~. 


` żył wszystkich leżących : w jego mocy 
środków w kierunku zatrudnienia przy 
budowie wszelkich objektów, wznoszo- 
nych z kredytów PGK., Funduszu Pracy 
itp. wyłącznie miejscowych cieśli i mu- 
rarzy. 


Pożyczka na roboty kanalizacyjne. 


Poczem Rada jednogłośnie uchwaliła 
zaciągnięcie pożyczki 175.000 zł z Fun- 
duszu Pracy na wykonanie robót kana- 
lizacyjnych w osiedlu Mirów:Zawodzie 
(spłata rozłożona jest na 80 rat kwar 
talnych), następnie 15 tysięcy zł. z Ko- 
mitetu Okręgowego Towarzystwa Popie- 
rania Budowy Szkół Powszechnych w 
Krakowie na budowę szkoły powszech= 
nej na Stradomiu i wreszcie 40 tys.‘ zł. 
z Funduszu Pracy na przyłączenie do- 
mów do sieci wodociągowo-kanalizacyj- 
nej. 


Sprawa uboju rytualnego. 


Unięwazniam wione przezemnie firmie 
„Artolux* w Częstochowie 
' Władysław Dudek, 


Porządek dzienny został całkowicie , 


A ERRAR a E S KORONNE 
wszystkie weksle, wysta-- 


$ ŁOW O” 


iedzenia Rady Miejskiej. 


wyczerpany i zdawało się, że radni bę: 
dą mogli niesłychanie wcześnie, bo już 
o godzinie 10 wieczór udać się, kto 
do pieleszy rodzinnych, kto na filiżankę 
kawy czarnej. Lecz w tym momencie 
radny Zarzycki (Klub Narodowy) wystę- 
puje z wnioskiem, aby Zarząd Miejski 


wystosował do władz wojewódzkich i 


centralnych petycję o zniesienie ubo- 
ju rytualnego. Bardzo możliwe, że pp. 
radni z Klubu Narodowego przygotowali 
się do dłuższej dyskusji na ten temat, 
lecz prezydent Mackiewicz udaremnił 
te zakusy krótkiem ośŚwiadezeniem, że 


wniosek ten zostanie oddany pod obra- 


dy kolegjum Zarządu Miejskiego, które 
w swoim czasie nieomieszka udzielić 
Radzie odpowiednich wyjaśnień. 


Z akademji 11-iistopadowej w 
szkole powszechnej Nr. 3. Dnia 11 
listopada odbyła się uroczysta akadem 
ja w szkole nr. 9. Zorganizowaniem 
jej zajęła się kl. VII z udziałem kl. III. 
Akademję zagaił p. Szpryngier, kierow 
nik szkoły, który w.krótkich a treści- 
wych słowach podkreślił doniosłość u- 
roczystości 11 listopada dla młodzie- 
ży, mającej przekazane testamentem 
ś. p. Marszałka Józefa Piłsudskiego 
dalsze budowanie wielkości Polski. Po 


referat na temat „Uroczystości -Listo- 


padowej” jedna z uczenic ki. VII, kła-: 
dąc specjalnie nacisk na to, że właś-, 


nie dnia 11 listopada zabrakło między 
nami Wielkiego Budowniczego Polski 
i Jej Wskrzesiciela Komendanta Pił. 
sudskiego. Pamięć Wielkiego Męża 
uczciliśmy 2-minutowem milczeniem. 
Jedna z uczenic, kl. VII wzniosła o- 
krzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczy- 
pospolitej, Jej Prezydenta ignacego 
Mościckiego i Generalnego Inspektora. 
Sił Zbrojnych Rydza-Smigłego. Okrzyk 
ten pochwyciła entuzjastycznie zebrana 
na sali młodzież. l 
Następnym punktem były dekla- 
macje,w wykonaniu: uczenic i uczáiów 
kl. VII i inscenizacja z udziałem Ik. IIl. 
Podczas akademji śpiewał chór szkol- 
ny prowadzony przez p. Felisiaka. A- 
kademja upłynęła w nader miłym na- 
stroju. Organizatorzy, jak i wykonaw- 
cy byli żywe oklaskiwani przez dziat- 
wę i rodziców, którzy w nader miłym 
i podniosłym nastroju opuścili salę. 
Uczenica kl. VII. 


Hallo dzieci! Zapowiedź występu 


'słynnego teatru dla dzieci T. Ortyma 


wzbudziła, jak to było do przewidzenia, 
niebywałą sensację. O niczem innem 
nie mówi się w najszerszych sferach 
społeczeństwa, jak o tym teatrze, który 
posiada już opinję jednego z najiepszych 
teatrów dziecięcych na świecie. Dziatwa 
z upragnieniem oczekuje przedstawienia, 
na którem zobaczy zachwycające baśni: 


'„Spiąca Królewna i Lotnik”, „Czerwony 


kapturek” i „Trzy Świnki na Ścenie”! — 
Baśni te nie były dotychas nigdzie, po- 
za Warszawą wystawiane. Niezwykłe 
ujęcie i mistrzowskie opracowanie, wspa 
niała oprawa sceniczna, własne dekora- 
cje mistrza J. Galewskiego, świetna gra 
zespołu, tańce, śpiewy i moc wesela — 
złożą się na niewidzianą dotychczas ca- 
łość. 

`W rolach głównych wystąpią ulubień 
cy dziatwy całej Polski: urocza Fenia 
Gerardi, najmniejszy artysta polski Bo- 
gdanek Chomentowski, prawdziwy kra- 
snoludek Paweł Dudziński, największy 
przyjaciel dzieci Tymoteusz Ortym i — 
wszystkie dzieci przybyłe do teatru. Za- 
bawa będzie znakomita. Jak było do 
przewidzenia, bilety są rozchwytywane. 
Teatr będzie przepełniony tłumem roze- 
śmianych dzieci, które przeżyją parę go 
dzin niezapomnianych wzruszeń. 


Ze Związku Pań Domu. W środę 
dnia 20 bm. o godz. 17-ej w lokalu 
Związku ul. Kilińskiego 15 zostanie wy= 
głoszona pogadanka „Pielęgnacja: wło- 
sów” przez kosmetyczkę p. M. Orzeł. 
Wstęp dla pań członkiń i osób postron- 
nych. 


Wandalizm. W dniu 10 b. m,w 
przeddzień Swięta Niepodległości w po- 
bliskim Dźbowie odbyło się uroczyste 
poświęcenie zasadzonego przez młodzież 
tamtejszej szkoły powszechnej drzewka 
— dęba na placu szkolnym, gdzie wkrót” 


rzenie wśród miejscowej ludności. 
dicja wdrożyła dochodzenie, celem uję- 
-cia wandali. : 

przemówieniu p. kierownika wygłosiła * 


Q pomoc bezrobotnym na zimę. 
Podjkoniec posiedzenia radni Gron 
kiewicz i Dąbrowski (PPS.) wystąpili z 
szeregiem interpelacyj w sprawie akcji 
pomocy bezrobotnym w okresie zimo- 
wym, przemawiając w bardzo gorących 
słowach--na temat niedoli tych niezaprze 
czonych  pasierbów obecnego ustroju 
społecznego i wytykając pewne usterki 
w powyższej akcji. W dyskusji zabrał 
głos również przedstawiciel Ch. D. rad- 
ny Pluta. 

(Na interpelację odpowiedział prezy- 
dent Mackiewicz, przyrzekając uregulo- 
wanie poruszonych bolączek, jak naprzy 
kład długie wyczekiwanie bezrobotnych 
w ogonkach żywnościowych, jakoby wąt 
pliwa jakość wydawanych bezrobotnym 
kartofli itd. 
ce wybudowany zostanie nowy budynek 
szkolny. 

Drzewko to nazwano imieniem Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego. Było ono 
przez młodzież troskliwie pielęgnowane. 
Onegdaj, pod osłoną nocy, 
sprawcy, względnie sprawca drzev ko to 
Ścięli i ulotnili się. 

Fakt powyższy wywołał wielkie obu- 
Po- 


Wykrycie meilny przemytniczej. 
W wyniku dłuższych obserwacyj funkcjo 
narjusze policji 3-go komisarjatu prze- 
prowadzili onegdaj rewizję w mieszka- 
niu WeronikieQiruca, przy ul. Wysokiej, 
gdzie miała znajdować się melina prze- 
mytnicza. 

Szczegółowa rewizja potwierdziła po 
dejrzenia policji, znaleziono bowiem 
znaczny transport przemytu, a mianowi* 
cie: 79 zapalniczek, 1700 kamieni do 
zapalniczek, 10 talij kart, pół tuzina 
nożyczek, 6 maszynek do strzyżenia, 10 
lup (szkła powiększające) i w. innych. 
Wszystko pochodzenia niemieckiego. 
„Towar” byi doskonale ukryty, nie u- 
szedł jednak bystrym oczom  policjan- 
tów, którzy dość długo zmuszeni byli 
„zabawić” w domu Grucy. 

W toku dochodzenia policja ustaliła, 
że wykryty w czasie rewizji przemyt, 
stanowi własność przyjaciela właściciel- 
ki meliny, Aleksego Świderskiego (ul. 
Grabowa 24), którego narazie zatrzyma- 
no. Przemyt skonfiskowano. 


Awanturniczy mieszkaniec bara 
Ków pobił narzeczoną i zdemolo- 
wał jej mieszkanie. P. Alfredę Bu- 
rza (ul. Hoene Wrońskiego 37) łączyły 
od dłuższego czasu bliższe stosunki z 
mieszkańcem baraków miejskich na Stra 


domiu Marjanem Chruścielem, który ofi 


cjalnie uchodził za jej narzeczonego. 

Ostatnio stosunki między narzeczony 
mi popsuły się i kilkakrotnie dochodziło 
do oburzających starć. Przyczyną tego 
stanu rzeczy było, jak twierdzi p. Bu: 
rza — żądanie Chruściela, który chciał 
zamieszkać z nią pod jednym dachem 
przed zalegalizowaniem ich stosunku sa 
kramentem małżeńskim, na co narzeczo 
na nie chciała się zgodzić, postępowa- 
nie Chruściela w ostatnich czasach da- 
wało jej bowiem wiele do myślenia. 

W dniu wczorajszym Chruściel, jak 
zwykle, odwiedził narzeczoną, ponawia- 
jąc swe żądsnie wprowadzenia się do 
jej mieszkania. Gdy spotkał się z odmo 
wą, pobił bezlitośnie p. Burzę, a nastę” 
pnie zdemolował całe mieszkanie. 

Naskutek skargi poszkodowanej spra 
wą tą zajęła się policja. 


Pomysłowy występ złodziei. — 
Adw. Tedeusz Plebanek (Aleja Kościusz 
ki 21) zameldował policji, że w dniu 18 
b. m. do mieszkania jego przybyło 2-ch 
osobników, z których jeden podał się 
za zredukowanego inżyniera Granda, 
drugi zaś za Olszewskiego i prosili o 
wsparcie. W czasie chwilowego pozo- 
stawienia ich w pokoju przyjęć, skradli 
oni 15 zł. z biurka i ulotnili się. 


1 rok więzienia za awanturę w 
sądzie grodzkim. W dniu 5 paź 
dziernika 1933 r. w sądzie grodzkim 
odbywała się rozprawa przeciwko Wła: 
dysławowi Budzikurowi, oskarżonemu 


o kradzież węgla. Jednym z głównych. 


świadków oskarżenia był funkcjonar- 
jusz kolejowy Jaśkiewicz, na którym 
Budzikur doraźnie zemścił się na sali 


niewykryci 


Nr. 


„Składajcie ofiary na Nacselm 
Komitet Uczczenia Pamięci Marszaż. 
ka J. Piłsudskiego konto P.KO, 1313“ 


sądowej, uderzając go w głowe. Obec 


‘na na sali policja musiała nałożyć my 
kajdanki, lecz i to nie pomogło, gdyż 


Budzikur w dalszym ciągu rwał się do 
bicia, kopiąc jednego z policjantów ; 
rzucając pod adresem policji soczyste 
obelgi. $ 

W dniu wczorajszym sąd okręgowy 
za tą awanturę w sądzie skazał go na 
1 rok wiezienik. : 


Pod kołami dorożki. Nieszcześl. — 


wy wypadek wydarzył się wczoraj o 
godz. 18:ej przed posesją Nr. 7 przy 
ul. Piłsudskiego. W czasie zamiatania 
jezdni dozorca tego domu został na. 
jechany przez dorożkę i doznał szere. 
gu okaleczeń. 


Pożar w fabryce noży i luster. 


Około godziny 16 w fabryce noży i lu 


ster, przy ulicy Focha Nr. 23, należą. — 


| 
| 
| 


cej do Natana Gerszonowicza, zapaliły W 


się trzonki od noży na piecu t.zw. su- 
szarni. Ogień w zarodku został stłumio 
ny. Straty są minimalne. i 
Pobita przez teściową. Pani Ju: 
lja Kaczmarek (Raków, ul. Limanow- 
skiego 35) została 
teściowę, Stanisławę Kaczmarek. j 
Pobicie. Piotr Tkaczyk (ul. Twarda 
17) został wczoraj pobity przez Włady- 
sława Budzikowa zam. przy ulicy Dol- 
nej nr. 1i 
ciala. ; 


Kto wygrał na loterji? s 


Wczoraj, 
2-ej klasy 34 Loterji Państwowej głów: 
ne wygrane padły na następujące numery: 


l. 

10,000 na n-r; 26081. 

5,000 na nr. 34016 54536 145978. 
151912 189797.5; 

1.000 zł. na nry: 
68626 132319 178680. 

500 zł. na nry; 4707 24275 37889 
51989 70868 187413 182282. 

400 zł. na nry; 
35645 37984 55521 62036 69922 .79265 


37211 55178. 


pobita przez swoją — 


doznał lekkiego uszkodzenia. > 


w 3gim dniu ciągnienia, 


146 1119 15461. 


80654 80702 100677 117358 134056 j 


140357 152519. 

250 zł. na nry; 1396 8339 8629 9116 
12035 12352 16586 21427 52059 55142 
62912 70353 79289 81310 90137 103026. 
104236 110069 115163 165569 .167408 
173579 175386. f 


II. 

25,000 zł. na nr. 67562. 

20.000 zł. na nr. 90325. 

10.000 na nr.: 37884. 

5,000 na nry. 192399. 

2.000 zł. na nry; 83206 161558 - 

1.000 zł. na nry; 98299 164240 
177215. ) 

500 zł. na nry: 47753 52852 85199 
97783 135587 130020 ` 

400 zł. na nry; 29829 31465 90675 
187495. 

250 na nry: 12872 15403 2097434114 
39938 51910 70787 96809 98666 100709 
114415'124172 126714. 138358 139114 
148280 149643 150648 159218. 


Polska Krajem małych 
mieszkań. 


W związku z wyprowadzeniem îe. 


kretu o obniżce komornego ogłoszono 
dane statystyczne, ìnformujące 0 A R, 
meszkań w których stosowana będzie 
obniżka. Jak donosiliśmy, dotyczy oa 
jedynie starych mieszkań podlegający?" i 
ochronie lokatorów, których w Polc 


404 102, w końcn 3 ie 
Komorne w tych mieszkaniach zostan i 
obniżone o 15 proc., natomiast o 10 PA 
w mieszkaniach 4-izbowyeh, pon 
jest w Polsee 11.9111, 5-1zbowycb 55.1 e 
w końcu 6 izbowych 18000. OSÓ9Ę 
więc biorąc, obniżka komornego ys 
mie 97,6 proc. wszystkich mieszí 
w Polsce, wyrsżających się w 58% 
1.188 474 ZN 
Jeżeli chodzi o przedsiębior rja 
handlowe, z których IV ta kateg 
również podpada pod obniżkę kom” 29, r 
go, to posiadamy ich w Polsce 187. by 
eo stanowi 44,5 proe. ogolnej A 
lokali handlowych w Polsce, ki 
Jak aei powyższej staje, 3 
—Polska jest krajem małych miea 
tj. przeważnie jedno lub dwu i%b0 A 


ea PN 
AS y 


z, 


vj 


Nr. 267. 


O Ubezpieczalni Społecznej pisze się 
wiele. Głosy krytykujące obecny system 
ubezpieczeń i przerost ich ponad mo- 
żliwości płatnicze społeczeństwa są co- 
zaz liczniejsze. Notowaliśmy je często, 
jako wyraz opinii publicznej. Obecnie w 
myśl sprawiedliwej zasady „niech bę- 
dzie wysłuchana i druga strona”, publi- 
kujemy wywiad udzielony nam łaskawie 
przez dyrektora Ubezpieczalni Społecz- 
nej p. Feliksa Tomaszewskiegp. 


ubezpieczonych są zaniepokojeni pogło- 
skami o ciężkim stanie finansowym U- 
bezpieczalni Społecznej w Częstochowie. 
Jaki jest istotny stan? — pytamy. 

= — Ubezpieczalnia Społeczna w Czę- 
stochowie — wyjaśnia pan dyrektor — 
znajdowała się od paru lat w bardzo 
krytycznym stanie finsnsowym: dochody 
a właściwie wpływy ze składek, bo in- 
nych dochodów Ubezpieczalnia prawie 
nie posiada, stale zmniejszały się a 
strona wydatków  Ubezpieczalni była 
sztywna, lub, jeżeli się i zmniejszała, 
to nie w tym stosunku i nie w takiem 
tempie, jak zmniejszały się dochody. 
Trzeba więc było zaciągać długi. 


dochodów? | 
| --— Ogólny kryzys gospodarczy w 
Państwie na Częstochowie, mieście u- 
przemysłowionem, posiadającem w zna- 
cznej części ludność: robotniczą, odbił 
się w sposób bardzo dotkliwy: zamknię- 
to wiele warsztatów pracy, inne ograni- 
czyły pracę, pracując po 2 — 3 dni w 
tygodniu, wielu pracowników straciło 
pracę, zarobki tych, którzy się przy pra: 
cy utrzymali, spadły zastraszająco. A 
ponieważ od ilości zatrudnionych i wy: 
sokości ich zarobków bezpośrednio u- 
zależnione są i składki na ubezpiecze- 
nia, to zrozumiełe. jest zupełnie, że w 
miarę pogłębiania się kryzysu stan fi- 
naensowy Ubezpieczalni stawał się coraz 
bardziej krytyczny. Sytuacja ta pogłę- 
biała się jeszcze z powodu stale pogar- 
„szającej się wypłacalności pracodawców. 
Tych, którzy płacili wszystko, co- się od 
nich należało i co potrącili na składki 


stanowili oni znikomy procent Więk- 
Szość wywiązywała się ze swoich zobo- 
wiązań tylko częściowo, ale, niestety, 
Są i tacy, którzy zasadniczo nigdy i nic 
nie płacą — ani zaległych składek, ani 
bieżących, ani swojej części składek, 
ani nawet tego, Go potrącili swoim pra- 
cownikom na rachunek składek ubez- 
 Pieczeniowych. Jest to — muszę to 
podkreślić — czyn  karalny — prawo 
Nazywa to przywłaszczeniem! Nie mam 
tu na myśli pracodawców, których dzia- 
łalność nie jest obliczona na zysk i ma 
charakter raczej pracy społecznej, cha- 
tytatywnej. Jednak i w tych wypadkach 
Pamiętać należy, że Ubezpieczalnia, czy 
składki otrzymała czy nie, jest bez- 
względnie zobowiązana do świadczeń na 
'zecz ubezpieczonych. ; 

Dla uzyskania równowagi finansowej 
należało więc dążyć do zwiększenia 
wpływów i redukcji wydatków. 

A Czy Ubezpieczalnia zastosowała tę 
onieczność? 

a — Tak. Dzięki wzmożonej kontroli, 
zięki układom z pracodawcami dobrej 
Woli, ułatwiającym im wykonywanie ich 
zobowiązań względem Ubezpieczalni uda- 
R się, choć jeszcze niezupełnie, spadek 
cj wów zahamować. Jednak głównym 
zynnikiem, który przyczynił się do usta 
enią równowagi finansowej, były zarzą- 
mod oszczędnościowe władz nadzor- 


— 


— Co one nakazywały? 
AR Zabroniły one wydawać więcej, 
ał wpływ składek, zabroniły czynić 
I zbędne, nieracjonalne, nie 
naj „nakazały ograniczyć wydatki 
szenie z rRcię do minimum i zaleciły 
otrzynia o tego, aby jaknajwiększą część 
aaay u) śkladek zwrócić. ubezpie- 
wych Śolańczejć pyeh Sao, 


— J ż 
te zarządze hg Pieczalnia zastosowała 
dż Es; wykonaniu powyższych zarzą- 
s py ńcu r. 1934 i w roku bieżą: 
szęzę TE zrobione kolosalne wysiłki o- 
caly dzi ciowe: zreorganizowano prawie 
dlog S Sospodarczy, zredukowano 
pracowników, tym, którzy pozostali 


— Opinja publiczna i szerokie koła 


— (o wpływało na zmniejszanie się 


od pracowników, było coraz mniej — 


„SŁOWO“ 


Audiatur et altera pars. 


Wywiad z p. dyrektorem Feliksem Tomaszewskim. | 


obniżono uposażenia, zracjonalizowano 
podział pracy i dzięki, powtarzam, koló- 
salnym wysiłkom Dyrekcji i całego zespo 
łu pracowników osiągnięto zrównoważe- 
ńie wydatków z dochodami: dziś już 
mamy nadzieję, nawet pewność, że rok 
1935 zamknięty będzie bez deficytu, a co 
najważniejsze, Ubezpieczalnia w tym 
ciężkim dla niej okresie wywiązywała 


„się i wywiązuje ze swych obowiązków 


w stosunku do ubezpieczonych w grani- 
cach ustawowych. 

Preliminarz budżetowy na rok 1936 
zosteł również zrównoważony, dostoso- 
wany do miejsc'wych potrzeb i do moż- 


liwości finansowych tutejszej Ubezpie- 


czalni. 

Budżet po stronie preliminowanych 
dochodów i wydatków zamyka się kwo- 
tą, w zaokrągleniu, 2 miljonów złotych. 


- Z tego na wydatki związane z admini- 


nistracją wypada niecałe 13 proc. 

Przeszło 80 proc. wpływów zwraca 
się ubezpieczonym pośrednio i bezpośrce 
nio w postaci wydatków na: zasiłki pie 
niężne (chorobowe, pokarmowe, pogrze- 
bowe), opiekę lekarską, leczenie w szpi 
talach, klinikach i sanatorjach, leki i 
środki opatrunkowe, pogotowie lekar- 
skie, przewozy, cele profilaktyczne jak: 
kolonje letnie, przychodnie przeciwgruź- 
licze, subwencje różnym organizacjom i 
instytucjom, które mają na celu zapo- 
bieganie chorobom, opiekę nąd matką i 
dzieckiem, dożywianie itp. 

— Czy wszystkie wpływy rozchodo- 
wane są na te cele? 

— Nie. Reszta wpływów przeznaczo- 


na jest na kapitał rezerwowy na wydat- 3 


ki w wypadkach nieprzewidzianych, na- 
głych, spowodowanych siłą wyższą — 
vis major— jak np. epidemje, oraz na 
utworzenie kapitału, z którego mogłyby 
korzystać w formie pożyczek te ubez- 
pleczalnie, którym warunki miejscowe 
nie pozwoliły na zrównoważenie bud- 
żetu. ` ; 

— Zechce nam pan dyrektor udzie- 
li? jeszcze trochę cyfrowych danych, 
dotyczących wartości majątku, ilości 
ubezpieczonych, zadłużenia i wierzytel- 
ności Ubezpieczalni? ° 

— Majątek Ubezpieczalni Społecznej 
w Częstochowie przedstawia wartość 
3.493.800 zł, w tem nieruchomości — 
2.755 800 zł. Przeciętna ilość ubezpie- 
czonych stanowi cyfra 37 tysięcy. Zadłu 
żenie: 1.424.330 zł., w tem pożyczka hi 


poteczna długoterminowa 1.040.000, a 


wierzytelności 1.500 000 zł., w tem zale 
głe składki u pracodawców 1.156.000 zł. 

Na tem zakończyliśmy nasz wywiad 
z dyrektorem Ubezpieczalni Społecznej 
w Częstochowie p. F. Tomaszewskim. 

Pozostało wiele jeszcze spraw do o- 
mówienia, jak: szpitalnictwo, lecznictwo 
domowe, pogotowie, apteki — słowem 
to wszystko, co bezpośrednio związane 
jest z działalnością Ubezpieczalni Spo- 
łecznej i co bezpośrednio i żywo intere 
suje ogół ubezpieczonych. 

Dlatego, aby nakreślić cełokształt 
działalności Ubezpieczalni, zwróciliśmy 
się z prośbą o udzielenie nam wywiadu 
do naczelnego lekarza Ubezpieczalni pa 
na dra Szymańskiego. 

Dr. Szymański zgodził się udzielić 
nam wywiadu. ` 
DURMNTESENA KA KAEA 


Nowelizacja ustawy o podatku dochodowym, 


Projekt dekretu o nowelizacji usta- 
wy w sprawie państwowego podatku do- 
chodowego zwiększy wpływ skarbu Pań- 
sta o 60 miljn. zł., co zostanie osiągnię 
te przez podwyższenie. skali podatku 
dochodowego od dochodów  fundowe- 
nych (dochody osiągnięte przez przed. 
siębiorstwa, warsztaty pracy, wolne za- 
wody itd.) o 40 proc. i od dochodów 
niefundowanych (wynagrodzenia za pra- 
cę) o 100 proc., przy równoczesnem jed 
nak skasowaniu t.zw. dodatku kryzyso- 
wego, co sprawi, że w rzeczywistości 
nowe obciążenie nie będzie podwyższone 
o pelne 40 proc. : 

Jeśli chodzi o dochody fundowane 


— nowa podwyższona skala będzie się 


wahała od 3.8 proc. przy dochodach po- 
nad 1,500 zł. rocznie (to minimum egzy 
stencji podatkowej zostało utrzymane) 


'do 35 proc. przy dochodach 200 tys. zł. 


i wyżej rocznie. 

Przy dochodach niefundowanych — 
t. zw. minimum egzystencji podatkowej 
zostało obniżone z 2,500 zł. do 1,500 


„zł. rocznie. 


Nowa skala podwyższonego podatku 
waha się od 1 proc. przy dochodzie po- 


nad 1,500 zł. rocznie, do 50 proc. przy 


dochodzie 192 tys. zł. i wyżej rocznie. 


OBRAZKI SĄDOWE. 


W porównaniu ż dotychczasówym 
stanem rzeczy wyższe uposażenia zosta- 
ją poważniej obciążone, a to tembar- 
dziej, że tantjemy będą odtąd traktowa- 
ne jako uposażenia służbowe, oraz że 
dla dochodów ponad 4.800 zł. rocznie 


„ wprowadzona zostanie t. zw. kumulacja 


uposażeń, która uniemożliwi unikanie 
wyższej stawki podatkowej przez roz- 
dzielanie uposażeń na kilka części od- 
dzielnie opodatkowanych. | 

Do ulg, jakie wprowadza projekt, za 
liczyć należy umożliwienie płatnikom, 
prowadzącym księgi handlowe, jednora- 
zowej amortyzacji wszystkich przedmio= 
tów, zużywających się w ciągu pięciu 
lat. 

Dekret wejdzie w życie z dn. 1 ym 
stycznia 1936 r. z tem, że jeśli chodzi 
o kumulację dochodów, osiągniętych w 
r. 1935, obowiązywać będą dotychcza- 
sowe stawki podatkowe. 

Zaznaczyć jeszcze należy, że w przy 


padku zelegania przez pracodawcę z wy 


płatą wynagrodzeń robotniczych, zwię- 
kszony podatek od wynagrodzeń, należ 
nych z 1935 r. i wypłaconych po 1 ym 
stycznia 1935 r., będzie obciążał praco- 
dawcę, 


Powiedzionka W lepszym stylu. 


Feluś — powiedział Zy- 
gmunt Sliwka do przyjscie 
la p. Feliksa Gniewskiego. 
i Dziś wieczorem przedsta- 
wię cię mojej narzeczonej. 
Tylko żebyś trzymał fason 
i delikatnie się wyrażał. — 
Niech dziewczyna wie, że 
mam inteligentnych przy- 
jaciół, a nie chałujów. Znakiem tego, 
trzymaj mordę, żeby z niej co nieprzy- 
zwoltego nie wypadło. 2, 

— Nie bój się — uspokoił. przyja- 
ciela p. Feliks.— Nie zrobię ci wstydu. 

Wieczorem wybrali się w trójką do 
restauracji. P. Feliks rzeczywiście zacho 
wywał się, jak prawdziwy dżentelmen. 
Mówił bardzo ostrożnie. żeby mu się 
nie „wypsnęło” jakieś nieprzyzwoite 
słowo. ; 

— Nabiał na twardo jest pod wódkę 
bardzo dobry—tłumaczył damie, wska- 
zując na talerz. 


— Pan myśli jajka?—spytała dama. 


P. Feliks spuścił skromnie oczy. 
— Tak... Tylko, że my ludzie z wy- 


chowaniem zawsze się delikatnie wyra- 
żamy. Lepiej zawsze powiedzieć „nabiał” 
żeby sobie kto co złego nie pomyślał. 

P. Zygmunt był bardzo z przyjacie- 
la zadowolony. Ale po trzeciej butelce 
wódki p. Feliks zapomniał się. 

— Gorąco tu — mruknął—jak cho- 
lera. EAG j 

Na dźwięk słowa „cholera” narzeczo 
na p. Zygmunta skrzywiła się, co wi- 
dząc p. Zygmunt spojrzał gniewnie na 
przyjaciela. 

— Jak się przy damie wyrażasz cha- 
mie? — krzyknął gniewnie. Nie wiesz, 
że mcja narzeczona, to nie żadna zdzi- 
ra, ani flondra, żebyś przy niej od „cho 
lex” wymyślał! Jak się nie umiesz byku 
jeden w podniebienie rżnięty, przy da- 
mie zachowywać, to won stąd! Z moją 
narzeczoną Świń, taki synu, nie pasłeś, 
żebyś przy niej klął! Przeproś damę, w 


dziąsło szarpany! 

P. Feliks wzruszył ramionami. 

— Qzego mordę rozpuszczasz? Nie 
o niej mówiłem „chołera”, tylko o po- 
wietrzu, że duszne i zepsute, A przepra 


szać nie mam czego, bo nie wiem, kto 
zepsuł. Może ty, może ja, a może ona.. 
Pod gazem każdemu się może przy- 
trafić. AWR 
Narzeczona dotknięta takiem podej: 
rzeniem podniosła się ,od stolika. To za 
decydowało o dalszym przebiegu zaj- 
ścia. Panowie schwycili się za łby. Wyp 
chnięci przez służbę restauracyjną, kon- 
tynuowali bójkę na ulicy co ich w na- 
stępstwie kosztowało po 20 zł. grzywny - 
za zakłócenie spokoju publicznego. 


A 


Jutro w „Słowie“ obrazek p. t. 
„Uniwersalny wynalazek“, i 


KĄCIK HARCERSKI. 


Harcerstwo żegna ustępującego 
dyrektora państwowego urzędu 
WF. I PW. W dniu onegdajszym odby 
ło się pożegnanie ustępującego ze swe 
go stanowiska dyrektora państwowego . 
urzędu W.F. i P. W. płk. dypl. Włady- 
sława Kiliúskiego, przez Związek Har- 
cerstwa Polskiego. ; 

Na uroczystość tę przybyły władze 
harcerskie z wiceprzewodniczącemi Z. 
H P. Ks. dr. J. Mauersbergerem i P. 
Heleną Sliwowską oraz naczelnikami 


` obu órganizacyj: p. J, Wierzbiańską i 


sędzią Olbromskim na czele. Wśród 
żegnających widzieliśmy również sze: 
reg działaczy harcerskich z p. senato- 
rem Olewińskim, b. marszałkową Świ- 
talską, płk, Wądołkowskim i wielu in- 
nych. 
W serdecznych słowach przemówił 
do p. płk. Kilińskiego ks, Mauersber- 
ger wręczając mu upominek w posta: _ 
ci albumu malarstwa Wyspiańskiego 
z odpowiednim adresem. 
Skolei zabrał głos p. pułk. Kiliński, 


oświadczając między innemi, że „właś- 


ciwie z Harcerstwem się nie żegna, na 
każdem bowiem stanowisku poczuwać 
się będzie do łączności z niem i żywej 
przyjaźni. Ideologja, którą reprezentuje 
Z.H.P. jest tak wzniosła ji żywa, że kto 
ją gruntownie poznał, ten jej niezmien 
nie będzie wierny w imię interesów 
Państwa i społeczeństwa“. 


Metody zuchowe w wychowaniu 
Wiele szkół, w których pracują harcer.- 
ki i harcerze w charakterze nauczycie- 
li, zastosowało metodę zuchową w wy 
chowaniu. 

Specjalnem wypracowywaniem me- 
tod wychowawczych zajmuje się Szko- 
ła Instruktorów Zuchowych w Niero- 


-dzimiu i szkoły harcerskie w Warszawie. 


W roku bieżącym powstała z ramie 
nia kuratorjum eksperymentalna szko= 
ła zuchowa w Mikułowie. 

W ciągu roku przewiduje się sze- 
reg konferencyj nauczycielskich w tej 
sprawie. 


Z KRAJU. 


Czarna Śmierć 
na Kopalni. 


W kopalni Karsten-Centrum po stro- 

nie niemieckiej wskutek zawalenia się 
chodnika zasypanych zostało czterech 
górników, z których dwóch wydobyto 
po 5 godzinach. Doznali oni szeregu 
ran. 
Około północy odkopano trzeciego gór 
nika, niejakiego Jędrycy z Bytomia. 
Doznał on tak cięźkich ran, że po 
przewiezieniu go do szpitała zmarł. 


Pod gruzami węgla znajduje się 
jeszcze górnik Kleinert z Miechowic. 
Fikcja kolumny ratowniczej trwa dalej. 
Istnieje jednak mała nadzieja wydoby- 
cia zasypanego górnika żyjącego. 

„W odkrywce węglowej w Zagórzu 
zasypany został podczas wydobywania 
węgla robotnik Broda. Ofiar wypad. 
ku wydobyto e szybu. Doznał on je- 
dnak tak ciężkich ran, że wkrótce 
zmarł. 


Straszliwa zemsta 
_Kobiety. 


. Przy zbiegu ulicy Rzgowskiej i Łącz- 
nej wŁodzi na przechodzącego 35-let- 
niego leksandra Bergera. napadli 
. dwaj mężczyźni i jedna kobieta. 

Mężczyźni skrępowali Bergera i w 
tym momencie kobieta oblała go pły- 
nem gryzącym, poczem zbiegła wraz 
z towarzyszącymi jej osobnikami. Ber- 
ger doznał ciężkiego poparzenia twa- 
rzy oraz uszkodzenia oczu, wskutek 


| czego oślepł. 


Nieszczęśliwego odwieziono do szpi- 
tala.  Sprawczynią strasznej zemsty 
jest przyjaciółka Bergera. 


ZamiastKawałka węgla... 
4 Kule Karabinowe otrzymał 
12-letni chłopczyk. 


W jednej z podmiejskich miejsco- 
wości Paryża znajduje się plac, na któ 
rym codziennie zbierają się tysiące go- 
łębi. Okoliczni mieszkańcy, a zwłaszcza 
dzieci przynoszą gołębiom pożywienie. 

Oddawna zauważóńe, że jedną z naj- 
. gorłiwszych żywicielek gołębi była sta- 
ra, ubogo odziana kobieta. Kobieta ta 
przynosiła gołębiom regularnie jedze. 
nie. W pewnym czasie zauważono, 
że więcej już się ona nie pojawia na 
placu. Jak się później okazało, kobie 
ta ta zmarła literalnie z głodu. Do o- 
statnich chwil życia, sprzedając naj- 
niezbędniejsze przedmioty i głodując 
kupowała dla gołębi pożywienie. 


ZE SWIATA. 


Ohydne zamordowanie 
Polki w Ameryce. 


Donoszą o ohydnym mordzie, które- 
go ofiarą padła 24-letni, słynna z pięk- 
ności Polka, Ewelina Sliwińska, żona 
krawca z Loursville w stanie Kentueky. 
Wraz z przyjaciółką wybrał» się ona 
po danciugu na przejażdżkę ze slaw- 
nym dżokejem Wiilym Saundersem i 
jego kolegą, Walterem Schaefferem. 
Podczas przejażdźki przyszło do sprze- 
cski i w «ewnej chwili Schaeffer wy- 
rzucił Sliwińs«ką na drogą, poczem dwu- 
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Czwórka 

— Zdaje mi się, że mnie pan nić 
poznał. Z 

— Nażurainie| czyż podobna pana 
poznać? To istny cud takie ucharakte- 
ryzowanie! 

— Zachwyt pański pochlebia mi, bo 
widocznie jest szczery, ale to nie ża- 
den cud, tylko zręczność. Uwsżałem 
ga potrzebne zmienić skórę, przepra- 
szam zs wyrażenie—z powodu tej gru- 
bej awantury, w jaką nas pan wpląta- 
łeś. Wie pan, że nas wezmą za wspól- 
ników pańskich, jeżeli pana zaaregztnją! 


— Spokojnie panowie żyjcie i śpij= 


cie, mnie nie zasresztują. 

"Trzeba wszystko przewidzieć.. 

— Naturalnie, w myśl dawnej na- 
uki moralnej: „Ostrożność jest matką 
bezpieczeństwa. Ale są rzeczy niemo- 
żebne, a do takich należy i znalezienie 
moich śladów. 

Ozwał się dzwonek, 


tał Maurycy. 
— Może to być tylko opat Moriss. 
Rzeczywiścze za kilka sekund Ver- 
dier w stroju opata, wszedł do salo- 
niku. | 


Lartigues i Maurycy ścisnęli go za 


rękę $ ` 
i Pałacyk jest doskonale wybrany 
—rzekł Verdier—dobrze ci tutaj? 

— Tak| samotne położenie domu 
ezyni niemożebnom wszelkie szpiego- 
stwo sąsiadów, i 

— Tego właśnie było potrzeba, win- 
gzują ci... ZB 

Lartigues mówił dalej: 

— Namyśliłeś się? 

— Nad czem? . 


„SŁOWO? 


'zwisku 


krotnie przejechano ją autem, miaż- 
dźąc w okropny sposób ciało nieszczę 


śliwej. Po dokonanej zbrodni Saunders 


wyjechał zaraz na wyścigi do Baltimo- 
re a jego towarzysz uciekł, wkrótce - 
jednak aresztowano go. 


Jak cesarz Brazylji 
wykorzystał ludzką próżność. 


Już za czasów .cesarza Brazylji Pe- 
dra ll go istniały finansowe kłopoty. 
Miasto Rio de Janeiro chciało koniecz 
nie pobudować szpital. Niestety, środ- 
ków na budowę miasto nie posiadało, 
a wszelkie projekty podwyższenia po- 
datków były nierealne, wobec ogólnej 
niezamoźności mieszkańców. 

Wówczas cesarz Pedro Il-.gi wpadł 
ne szczęśliwy pomysł. Cesarz Pedro 
ll-gi był dobrym psychologiem i znał 
swoich poddanych, wiedział, że ponad 
wszelkie pragnienia wybija się u nich 
duma i próżność. Wykorzystując to, 
cesarz uruchomił handel tytułami szla- 
checkiemi. Oczywiście nabyte szlachec 
two kosztowało poważną sume! 

Nadspodziewanie szybko udało się 
tą drogą zebrać nietylko potrzebne na 
szpital pieniądze, ale jeszcze poważną 
nadwyżkę, | 

W dniu otwarcia szpitala byli za- 
proszeni wszyscy nowi szlachcice. Zja- 
wili się wystrojeni, z licznemi służący- 


mi w: karocach ozdobionych nowonaby 


temi herbami. 

Z chwilą, kiedy z frontonu szpitala 
[tieira a] 

— Co nam ezynić należy? 

— (Czekać będziemy na nowe pole- 
eenis.—Pisałem do Londynu, trzeba za- 
czekać na odpowiedź. 

Jednakowoż uważam za pożyteczne 


przedsięwziąć pewne środki, leez zanim. 
to wam wyłuszczę, muszę zmyć głowę: 


nsszemu nowemu pomocnikowi. 


— Mniel? —zawołał Maarycy zdzi:- 


wiony. 
— Panu! : 
— (Cóż ja takiego nczyniłemę 


— Nie, choć bije się 
nie nie odgaduję. 

— Czyż to nie szaleństwo tak hu- 
lać tej nosy po dramacie 
nocy zeszłej? 


z myślami, 


— Pan wie o tem?—zapytał Maury- 


cy zmieszany. 
— Wiem, 
złotą młodzieżą i eleganckiemi damami, 
a potem grałeś pan i grubo wygrałeś. 
— I od kogo to pan. wie? 
— Przez naszą policję. 
— Przez pańską policją? 
— "Tak; przez policję, która w nmi- 


|... „%zem nie ustępuje rządowej. 
— Pan wie, kto to dzwoni?— zapy- - 


Widzisz więc pan, że dobrze jesteś- 
my zorganizowani. 

Pan jesteś dla nas nowym znajo: 
mym, kochany nazz przyjacielu. |lnte- 
resa pasze i najelementarniejsza cho- 
ciażby ostrożność zaleca nam kontrolo- 
wać pana i nie zaniedbsjamy tego weale. 
Uprzedzam pana, ż6 każdy postępek 
pański, każde słowo pańskie będzie nam 
w'adome. Redzę panu działać prosto i 
nie ściągać na siebie: podejrzeń, 
ostrzegam pana, że agenci nasi spryt- 
niejsi są od polieyjnych i nie stracą 


pana z oczu ani. w. dzień, ani w nocy. 


Taki dla pana sens moralny, 
posłuchaj mnie pan. =€ ` 
Maurycy pomyślał sobie: 


a- teraz 


podwójnym ` 


że pan jadł kolację ze, 


bo. 


Cud XX wieku 


Wszechświatowej sławy Jasnowidz-Grafologmedjum 
Vapuro, twórca dzieł medjumiczno - astrologicznych, 
współpracownik Centralnego Międzynaredowego Związ- 
ku Okultystycznego Związków Wiedzy Tajemnej Swiata. 
w Londynie — daje prawdziwe medjalno-astralne, as- 
trologiczno-grafologiczne przepowiednie, które natych- 
miast zrobią przełom życia Twojego — zdebędziesz 
tajemniczy klucz Nowego Życia — otworzysz Sobie 
Wrota: Dobrobytu. Zagadka |loterji rozwiązana przez 
Jasnowidza Vapuro. 


Tajemnica gry loterji tkwi w na- 


Twojem — po daj mi nazwisko Śwoje 


rodowite a powiem Ci kiedy wygrasz — jaką sumę. 
Rady, wskazówki, 
łosne Jasnowidza Vapuro-— berło złote, to Nowa Era. 
Zwracający każdy 


horoskopy życiowe, handlowo, mi- 


dziękuje — wygrywa los. Nadeślij 


i charakter pisma — (pisany godzina 8 — 9 rano) .datę 
aa urodzenia — złoty znaczkami na koszta porto. 


_  Adresować: ; ż 
-=H JASNOWIDZ VAPURO, Kraków, Wielopole 3. 
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spadła pokrywająca go zasłona, zebra- 
ni ujrzeli wymalowany potężnemi łite- 
rami napis: 70% 

„Ludzka próżność 
cierpienia“. : 

Nowi szlachcice udali, że nie rozu- 
mieją intencyj napisu. Zapewne jednak 
zrobiło im się niebardzo przyjemnie. 


Ocalenie rozbitków 
na wybrzeżach wyspy Luzon. 


Donosiliśmy o kilkudniowyeh boha- 
terskich zmaganiach się 51 rozbitków 
parowca angielskiego „Silver Hazel”, 
który, jak wiadomo, rozbił się na ska- 
łach u południowych brzegów wyspy 
Luzon (Filipiny). Po rosmaitych pró- 
bach uratowania rozbitków, w które 
nawet weiągnieto samoloty — udało się 
kontrtorpedowcowi amerykańskiemu 
„Peary“ uratować wszystkich rozbit 
ków. 

Ocaleni zostali oni zapomocą tratwy, 
transportująeej ich od skał do okrętu. 
„Szczególnie ciężkim był ratunek 4 ko- 
biet i jednego mężczyzny, którzy osta- 
tni zostali na skale i wskutek gwałtow- 
nej fali nie mogli dotrzeć do tratwy. 
Wreszcie i ich udało się zabrać na po- 
kład „Peary'ego, lecz jedna kobieta 
umarła. 


Co znajduje się 
w Kadłubie zatopionej „Lusitanji* 


Z chwilą, gdy zostało oznaczone 
miejsce zatonięcia okrętu „Lusitania” 


— dla ludzkiego 


mnie zgnieść! 


Czując w sobie nieokreślony niepo- 
kój, zaczął prawie żałować, że się wdał 


w tak niebezpieczne tajemniee. 
Verdier mówił dalej: 


— Posłuchaj mnie pan i przejmij się 
ważnością roli, jaką grać będziesz. Po- 
trzebujesz pan konieeznie zostać sekre- 
tarzem domowym dymisjonowanego ka- 
pitana marynarki Van-Broke, pracąją- 
. cego nad wielkiem dziełem z historji 
, żeglugi morskiej i przybyłego do Pa- 
— I jeszcze nie domyślasz się pan?. 


ryża dla poszukiwań w archiwum mi- 
,nisterjum marynarki. 


już dawniej, przypadkowo 
skiej zdolności 
saszczytne i korzystne, 


ka to bardzo prosta i 


nia, niż będąc reporterem 


dróż. Kapitan każdej 


pan dobrze? 


— Jaknajzupełniej — odparł Maury- 


cy—i dodam, że to myśl doskonała. 
— Miewam czasem: 
—odrzekł Verdier. 


— A ja co mam czynić? — zapytał 


Lartigues. 


~ — Ty udaj się natychmiast do am- 
basady holenderskiej dla zaawizowania 
paszportu, Pokłoń się sekretarzowi am- 


EZ ZZOZ ZZ ZZ ZZ NN NL 


Redaktor odpewiedzialny Józ 


f Wolnieki 


Deakarnia . Słowa Osastrohowskiega” al. Najtw Mazjł Panny Nr, 41. Tel, 10-80. 


— (i ludzie strasznie silni, mogą 'basady od przyjsceiela jego, opata Me- WA 
E E E E E A yy, 


Wydawea: SpółKa z ©. o. „Słowo Częstochowskie‘ 'w Częstoc 


Gdyby pytano 
pana, przez kogo otrzymałeś to mioj- 
sce, odpowiesz pan, że znałeś kapitana 
zawarłszy 
z nim znajomość, a on, wiedząc o pań- 
władamia piórem, po- 
śpieszył zaproponować panu . miejsce 
gdyż kapitan 
Van-Broke bardzo jest bogaty. Bajecz- 
tak naturalna, 
że nlkt ani pomyśli jej przeczyć, a bę- 
dzie ona miała cel trojaki. .Po pierwsze 
pozwoli ona pann przebywać tutaj stale, 
Powtóre staniesz się pan człowiekiem 
poważnym, godnym większego poważa: 
skandaliesz- 
nego świstka brukowego. Wreszcie ła- 
two będzie objaśnić pańską nieobeeność, 
kiedy trzeba będzie wysłać pana w pe- 
chwili może pa* 
"na posłać dla zebrania wiadomości do 
"Anglji albo gdzieindziej. Zrozumiałeś 


policyjną, nie dodając 


niezłe pomysły 


u wybrzeży Irlandji i nadzieje wya 
byeia wraku są zupełnie realne— 
alną jest kwestja, co znajduje 
wnętrza zatopionego statku. 
"Prasa zagraniczna podaje, żę 
tania“ wiozła miljard franków franc 
kieh w złoeie, przesyłkę drogich e 
mieni do Antwerpji wartości 700 mil SE 
nów franków frane., dwie skeayak h 
kosztownościami, nsleżącemi do D z 
nego indyjskiego maharadży, a chę 
sach paneernych statku znajdowął e 
jeszezże olbrzymi brylant 80-karatowy 
należący do pewnej Amerykanki, któr 
na wiadomość o zatonięciu statku ki 
pełniła samobójstwo. JO AŻ 


RADJO. 
WARSZAWA 20 listopada 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne* 6.33 Pobudka 
do gimnastyki. 6.36, Gimnastyka, 6;50 Mu 
zyka z płyt. 7.20 Dziennik poranny.7.50 Pro 
gram na dzień bieżący 7.55 Rarę informacy 
8.00 Audycja dla szkół. 8.10. Przerwa, 115) 
Sygnał czasu z Warsz. Obserw. Astr. 120 
Hejnał z Krakowa. 12,03 Dzien, południowy 
12,15 Odczyt. 12.30 Koncert z Wilna, 13 
Chwilka gospodarstwa domowego, — 133) 
Przerwa. 15.15 Wiadomości o eksporcie pol. 
skim. 15.25 Przegląd giełdowy. 15,30 Muzy 
(płyty) 16.00 Audycja dla dzieci z Pozna- 
nia. 16.20 Recital śpiewaczy Zofji Nassal. 
skiej. —516.45 Rozmowa muzyka ze słucha. | 
czem radja. 17.00 „Dyskutujmy*. 17,20 „Gro- 
teski muzyczne z Krakowa. 17.50 „Świat 
się śmieje". — 18.00 Kwintet fortepianówy. 
18.30 Skrzynka ogólna. 18.40 Zycie kultu 
ralne i artystyczne stolicy. — 18.45 Muzyka 
lekka (płyty). 19.00 Program na dzień następ 
ny. 1920 Koncert reklamowy. 19.35 Wiado- 
mości sportowe. 19.50 Reportaż aktualny — 
20.00 Lekka audycja muz. ze Lwowa. 30%. 
Dziennik wieczorny. 20.55 Obrazki z Polski 
współczesnej. 21,00 Koncert. 21.35 Kwadrans 
poetycki. 21.50 Pogadanka. — 22.00 Muzyka 
lekka i taneczna. 23.00 Wiadomości meteor, 
dla komunik. lotniczej. 23.05 Muzyka tane- 
czna (płyty). ŚW 


; akty. 
18 sią w 


»Lusj. 
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Willa W ogrodzie sucha, zdrowa, 


okolona świerkami 
BEZ PODATKÓW. 
"4 pokoje z kuchnią, Taras, Hol. | 
Do sprzedania — tanio na dogodnych 
warunkach. Ewent.do wydzierżawienia 
Tamże piękne parcele ogrodowe | 
(17-letnie drzewka owocowe). - 
Wiadomość: Lekarz-Dentysta MICHAŁ 
GREJNIEC w Częstochowie II Aleja 24. 


rissa. a = 
— Czy już wszystko TIA. 
— Tak, zh torak wira Przejdź 
my do czego innego. Pan Mauryój dait 
jeszeze zacznie szukać rodziny Bresto 
lów. Bressoles był budowniczym. Tre | 
ba zapytać o niego kolegów, którzy 8 | 
sieli przecie o nim słyszeć. Trzej 
także udać się do biur adresowo nii 
maeyjnych, które może znają to i 
zwisko. Trzeba wydostać kopje ek 
nieprawnej córki. Symony, t0 bę Ak 
łatwo, ale tymczasem wstrzymam) w 
z dowiadywaniem gdzie znajduje di 
dziewczyna, póki nie ncichnie WE 
z powodu zabójstwa Jenny Stahl is 
nathana Wildera. Wtedy wyślemy TE: 
na Maurycego do Ville-sur-Bresne. 
raz hasłem naszem powinna byćn0 
ność”. y 
— Będę ostrogżny—odpowi® 
dzieniec. ` ; } ES 
— Czytałeś pan dzienniki porebbć 
— Czytałem. ń 
— Cóż tam piszą? ENT E 
— To samo jest, co we wez0r8J" 4 
wieczornych.  Powtarzają WIO ie 
cy. od siebie 5i 
ciekawego. Wywnioskowałem mi 
śledztwo ani na krok nie postąb”? < 
zresztą łatwo było przewidzieć. 
— Byłeś pan w Mordzeł gyść 00 
— Nie, ale zamierzam POJ a 
Zaraz. - i “Í 
— Bardzo dobrze—odrzekt iat | 
opat. Teraz obejrzymy parer i 
trzeba koniecznie znać miejsc ch „Ver 
Poszli we trzech do OE artigt" 
dier, jak poprzedniego dnia > | 
zatrzymał się przed zabitą fur a 
— Co to? ka tat V” 
— Jak widzisz—oåpar} % fito gotś 


dziabmło” 


Broke—furtka zamknięta i 5% {i 
bami. 


— Dokąd ona prowadzi? e MA | 


